. 
Rok XVI. 
p RK | 
CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed tekstom 
35 groszy, w tekście | nadesłane 
25 groszy, zA tekstem 10 gromy, 
Drobne ogloszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Th 


ien podwójnie, Zagraniczna 100 
proc, drożej, 


Nr. 186. 


W numerach świątecznych i nie” 
dzlelnych ceny o 25 proc. drožase, 


Zm terminowy druk ogłoszeń adtal- 
nistrzcja nie CG 


Każda nowa GER obowiazuje 
już wszystkie przyjęłe ogłoszania do 
zmiany cen bez uprzedpiego zawia- 
domienia. 


Sosnowiec: PERANG 


| Cakńwccecdieiiin 4 am 
Wtorek 15 sierpnia 1925 roku. 


Apare 
PACIA: Dęblłńsza 1, Tel. 73, 


preme Z EEE ÓW WZIZO. 
WYDAWGA; al Zachodni" 5. A. 


4, Toiston 54. ___ 


w górnictwie niemieekiem, 


ESSEN, 17-8. (Pat) Odbywają- 
| ce się dzisiaj rokowania w sprawie į 
| zarobków w górnictwie Rubry zosta- 
y zerwane. Robotnicy odwołali się 
do rozjemcy, który wyznaczył nowe 
rokowania na 19 sierpnia. 


zai n! 


isei niemieccy 


w sprawie Chin. 


BERLIN, 17.8 (A. W.) Wczoraj 
| odbył się w aali Panów (Herrenhaus) 
wielki mitting komunistyczny pod ha- 

„Chiny dla Chińczyków“. Na 
nittingu występowano przeciwko ata- 
nowisku mocarstw w wypadkach w 
Chinach. Charakterystycznem jest, że 
podczas dyskusji zgłosił się takża po- 
eł nacjonalistyczny z partji Volkischo 
hr. Roeventlow, którego jednak do 
glosu nie dopuszczona. 


Zgoda rządu 
belgijskiego. 


i PARYZ, 1.78 (Tel. wł). W tutej- 
szych kołach politycznych razeszła 
| sie wiadamość, że rząd belgijski na- 
desłał na ręce rządu francuskiego 
zpodę swoją na projekt noty francu- 
| hi która ma być wysłana da Ber- 
ina. 


rainłeye na sesji „genewskiej. 


PARYZ, 17-8 (A. W.) Painleve 
na otwarciu sesji genewskiej będzie 
miał dłnższą mowę o sytuacji polity- 
ki zagranicznej Francji. Painleve bę- 
dzie brał udział w pasiedzeniach ge- 
newskich jako członek delegacji. 
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Dziennik polityczny, społeczny, gospodarczy i literaeki, 
—Będzin, Małachowskiego 7. —Dąbrowa, Sabiestiego 6, tel, (25 —Zawiercie, 3 Maja 27. 


Cena numeru 15 groszy. 


Ados EA listów i dępesz : 
f, Sosnowiec, 


Konto a P. K. K. O. Nr. 61553, 


PAoL wynosi: 


Zł. 2 


Z odnoszeniem miesięcznie: 
zł. 250. 


pa ro za Sosnowcem, Bę- Ą 
i Dąbrową: zł. 2,50, f 


z marny pocztową 
2,50 


Zagranicą 4 zł. 


Redaktor: Tadansz Oplola. 


Operaci W Maroku WIKOWÓONO IE I zina s 


Zniechęcenie ogarnia szeregi rifenów. 


PARYZ, 17.8. (Tel. wł.)  Wyjaśnie- 
mia, jakie otrzymano tu ze strony fran- 
cuskich wladz wojskowych w Marokku, 
określają zupełnie jasno dalsze stano wl- 
sko Francji i Hiezpanji co do operacyj 
wojennych w Marokku, 

Otóż ze względu na fakt, że Abd:el 
Krim traktował sprawę zawieszenia bro- 
ni i zawarcie pokoju najzupełniej nie- 
szczerze, wysuwając warunki pokojowe, 
których ami Francja ani też Hiszpanja 
nie mogłyby nigdy przyjąć, niemożliwemi 
też stało się dalsze prowadzenie pertrak- 
tacy} Okazała się zatem w konsekwen- 
cji tego konieczność stosowania w dal- 
szym ciągu działań 1 środków wojsko- 
wych celem zmuszenia powstańców do 
Po cw dotychczasowych władz 

w Marokko, 

W swoich warunkach pokojowych 
Aba el-Krim zażądał stanowczo uznania 
przez Francję 1 Hiszpanję  miezależności 
Państwa rifenów, dalej wydama nienom 
Wrtelkich ilości materjałów wojennych a 


3 


PARYZ, 17.8. (Pat) Havas donosi 
z Fezu: Na południe od Uezzdan pajd- 
wily się oddziały nieprzyjacielskie, które 
zostały rozproszone podczas operacyj 


zwłaszcza samolotów I wreszcie bardzo 
poważnej kwoty jako odszkodowania, Na 
tych warunkach nie można było rozpo- 
czynać pertraktacyj. 

Na podatawie porozumienia Francji 
i Hiszpanji w najbllższych dniach roz- 
poczęte zosłaną bardzo silne ataki prze” 
ciwko powstańcom, Porozumienie to uja- 
wnła się już w ohecnych działaniach 
| wmożonej akcji przeciw wojskom pow= 
słańczym. 

Wobec tego, że wojska francuskie 
dysponują świeżym materjałem doskona- 
le zaopatrzonym w środki wojenne, od- 
działy francuskie odniosły już na całym 
szetegu odcinków liczne i znaczne suk- 
cesy. 

Ze strony władz hiszpańskich wy- 
stane zastały przeciw powstańcom eska- 
dry samolotów, które obrzucają bomba- 
mi ważniejsze pozycje powstańców. 

Wojska powstańcze ujawniają coraz 
większe zmęczenie i niechęć do walki 
wzrasta wśród nich z dnia na dzień, 


Sukcesy wojsk francuskich. 


pod Sarsarr Część ich zgrupowała się 
na północ od Saldar. Skiffa i Bab Ta- 
za zostaly zaprowlantowane bez trud- 
ności. 


Narady Primo de Rivery w sprawie ofenzywy 
hiszpańskiej. 


PARYZ, 17.8. (AW.) Z Madrytu do- 
naszą, że Prima de Rivera, bawiący o- 
becnie w Marokku, przybyć ma w paj- 
bliższych dniach do Madrytu, gdzie od- 
będzie szereg konferencji sprawie 
ofenzywy hiszpańskiej, 

Rokowania pokojowe wobec nieugię- 
tego stanowiska Abd-el-Krima stanęły na 
mariwym punkcie, Warunki Abd-el-Krl- 
ma Są zdaniem hiszpańskiego dyrekto- 
rjum bezczelne | wskazują na tendencję 


w 


prowadzenia dalszej wojny. Abd-el-Krim 

bada mianowicie niezawislaści obszaru 
rifenów, oddania materjaiu lotniczego i 
zapłaty wielkich szkód za wypadki w ro- 
ku 1921, matomłast mie udziela ze swej 
strony Żadnych gwarańcji. 

Francja | Fiszpanja zgadzają się na 
autonomję obszaru, jednakże pod warun- 
kiem uznania suwerenności sulaa i 
kalifa, 


TEKDENCYNE WIADOMOSCI MEWIECHIE 


BERLIN, 17.8. (Te, wi.) Z powodu 
wiadomości o zaprzestaniu wydalania 0- 
ptantów niemieckich z Polski wydano w 
Berlinie komunikat, który grozi, że zasad- 
miczo wydalanie nie została wstrzymana, 
Rząd polski tylka wstrzymał przymuso- 
wy transport poza granice Polski tych 
optantów, którzy nle opuścili terytorjum 
połskiega w terminie przewidzianym w 
konwencji, a do późniejszych nakazów 
wyjazdu również się nie dostosowali, Od 


dn. 10 sierpnia nie przeszedł przez gra- 
nicę polską ani jeden transport optan- 
tów, wydalonych z Polski przymusowa. 
W ten sposób chcą Niemcy nadać 
ostatniemu zarządzeniu władz polskich 
charakter własnej inicjatywy rządu pol- 
skiego. Czy za komunikatem tym nie 
kryje się pewne tendencyjne osłanianie 
Istotnych powodów postępowania rządu 
polskiego trudno narazie dociec. 


PROPAGANAOWA PODRÓŻ HMDENRURGN. 


BERLIN, 17.8. (Te!. 
oficjalnej potwierdza się wiadomość, że 
w drugiej polowie września 
RZE, niemieckiej, Hindenburg w towa- 
rzystwie kanclerza oraz kilku "włnistrów 


wł.) Że strony 


prezydent | 


| uda się na objazd terytorjów, obecnie o- 
| puszczonych przez wojska francuskie. 
Hindenburg szczegdlnie ma zwie- 
| dzić miasra Esseu i Bochum. Podróż 
| ta ma charakter wybltala propagandowy. 


<o<ZZZZŻŻŚSŚCCCCCCZZ DE 


Dr. Melodysta 


choroby wewnętrzne 
specjalność: choroby płuc. 


Przeprowadził Się na ulice 
Modrzejowską 9, II l 


Sosnowiec, tel. 1 
Przyjmuje od 9—10 i » HC, 


Fabryki metalurgiczne 
w Rosji. 

WIEDEN, 17,8 (A. W.) Donoszą 
z Moskwy, że państwowa komisja te- 
chniczna przyjęła program budowy 
fabryk metalurgicznych w Rosji s0- 
wisckiej, W ciągu 5-ciu najbliższych 
łat Sowiety pragną wybudować 37 fa- 
bryk kosztem 590 miljonów rubli. 
Pierwsza fabryka ma stanąć na Ukra- 
imie, Większa część urządzeń ma 
być sprowadzona z Niemiec, 


Kongres angielskiej partji 


pracy. 


LONDYN, 17-8 (A. W) W dniu 
29 sierpnia i 1 września odbędzie się 
kongres Partji Pracy (Labour Party). 
Na porządku dziennym stoł w pierw= 
szym rzędzie wniosek podwyźszenia 
płapy robotnikom o 1 funt szterling 
tygodniawo tak że płaca ma wynosić 
najmniej cztery funty. Praca zaś bę- 
dzie wynosić 44 godzin tygodniowo, 
w kopalniach zaś 36. 

Kangres rozważać będzie dalej 
sprawy nacjonalizacji kopalń, kolei, 
banków i rozmaitych zakładów prze- 
mysłowych. 

W  kwestjach polityki zagrani- 
cznej kongres ma żądać anulowania 
Traktatu Wersalakiega, planu Davesa 
jak również ratyfikacji traktatu rosyj- 
ska-angielskiego. 


jeszcze jeden plan 
rozbrojenia. 


PARYŻ, 17.8. (Pat). Wedle do- 
niesienia „N. Jork Heralda* z Waszyn- 
gtonu oficjalne koła badają nowy 
plan rozbrojenia na morzu. Plan ten 
polega na zakazie budowy nowych 
krążowników, Dla lekkich krąźawni- 
ków przewidziano maksymalną poje- 
mność 10,000 tonn. Colidge zapropa-= 


nawał zwołanie nowej konferencji, 
która ma się zająć ograniczeniem 
zbrojeń, 


Zgon Czang-Tso-Lina? 
LONDYN, 178 (Pat) Wedle 


niesiwierdzonej ., pogloski generał 
Czang. so Lin miał zemrzeć w ubie- 
giy piątek, 


'1 daje się powodować 


Młodzież 
wRosjisowięckiej 


Na placu Arbackim, jednym z cen- 
tralnych punktów Moskwy, przed pa- 
ru dniami widziałem następujące o- 
głoszenie: „Dr. X. J, choroby wene- 
ryczne. Przyjmuje od tej do tej ga- 
dziny. Dla młodzieży szkolnej ceny 
zniżone do poławy". Ogłoszenie po- 
wyższe mówi samo za ciebie. Tak 
otwarte i cyniczne przyznanie się do 
zgangrenowania młodzieży |est moż- 
liwe tylko w państwie sowieckiem, 
gdzie uczucie watydu nie tatnieje, a 
wszelka moralność, jako niepotrzebny 
balast zastała odrzucana. 

O zepanciu moralnem, panującem 
obecnie w Rosji waród młodzieży, zá- 
równa wiejskiej, jak i miejskiej, zda- 
je się, dotychczas Eurapa pojęcia nie 
miała, Komunizm, odrzuciwszy ideę 
religii, zniszczywazy rodzinę, ośmie- 
szywszy wazelką moralność nie dał 
wzamian młodemu pokoleniu żadnych 
podstaw, ani hamulców etycznych. Ta 
też pokolenie obecne, wycnowowane 
przez nauczycieli komunistów nie põ- 
siada żadnych kryterjów moralnych 
edynie żądzą 
użycia śarstowege opędy natury 
wóród młodzieży przez nikogo nie są 
bamowane. Nie należy się więc dzi- 
wić, że w ochronkach i w szkołach 
początkowych sowieckich, gdzie wszę- 
dzie zaprowadzono koedukację, spo- 
tyka się dziewczynki w wieku lat 11 
—12, które mają po kilku kochanków; 
o maralności zań chłopców wolę nie 
wspominać! 

Naprzykład w jednej z najbar- 
dziej wzorowych ochronek w Mos- 
kwie, w ochrance imienia Róży Lu- 
xemburg przy ul. Rżewskiej, liczącej 
300 dzieci, rewizja sanitarna wykry- 
ła 60 procent dzieci zarażonych cho- 
rabami wenerycznami! W  azkołach 
frednich odaetek ten jest jeszcze 
większy, Tragedją rodziców jest, że 
muszą posyłać awa dzieci do azkół 
komunistycznych f nie mogą ustrzec 
ich w żaden sposób od zepancia czy- 
hającego na każdym rogu alicy. Jeśli 
w szkołach panuja jag takie zepau- 
cie, to cóż mówić a dzjaciach, pusz 
czonych aamopaa i bez opieki aka 
jących sig po ulicach miast, A ta 

a 


leaiąc w apo 
Daae AA ASA 


przerażający. Po- 
rzykład; przed woj- 
ną szkól pawazachnych w Rosji było 
62 tysiące i pobierała w nich naukę 
4,200,000 dzieci. W październiku 1923 
roku oficjalne dane sowieckie stwier- 
dzają istnienie tylko 49,006 szkół 1 
tylka 1,700,000 uczących się. Dzisiaj 
zań liczby te zmniejszyły uię jeszcze 
około 20 prac, 

Ostatnia rzucone zostało hasło, 
wśród młodzieży przez jej wycho- 
ców „precz ze watydem*. Rezal- 
tatem tego byłu zaprowadzenie wśród 


„ISKRA* — wiorek 18 sierpnia 1925 roku. 


młodzieży „mody* spacerowania po 
ulicach Moakwy latem roku ubiegłe- 
go literalnie bez żadnego ubrania; na- 
wet bez przepaski na biodrach. 

Aczkolwiek władze sowieckie wy- 
dały odezwę, aby do miastach mło- 
dzież powatrzymała się od chodzenia 
bez ubrania, a to ze względów „sa- 
nitarnych* (odezwa powyższa podpi- 
sana zoatała przez komisarza zdrowia 
Siemaazkę) niemniej przeto nad brze- 
gami rzeki Moskwy, przepływającej 
przez aam środ miasta, spotkać 
można było w porze poobiedniej ca- 
łe bandy gołej młodzieży. 

Młodzież w ten sposób wycho- 
wana zatraca powoli wazelkie pier- 
wiaatki idealizmu, piękna, dobra... Pa- 
woll przechodz! ona w stan zupełne- 
go zezwierzęcenia. 

Zdaje się jednak, że w walce z 
dawną „etyką i moralnością kapitali- 
styczną“ rząd sowiecki poszedł za 
daleko i ukuł broń przeciwko sobie 
samemu, Młodzież bowiem wychowa- 


na przez ten rząd nie jest zdolna do 
walki za żaden ideał, nawet za idee 
komunizmu. Jeat ana najzupełniej apo- 
lityczna: jedynem jej celem jest uży- 
cie. 

Pomimo wielkich wysiłków, czy- 
nionych przez komunistów, by przy- 
gotować odpowiednio nowe pokole- 
nie, które mogłaby zastąpić z czasem 
starych bojowników rewolucji — re- 
zultaty w te] dziedzinie osiągnięte, 
Są zatrważające dla wodzów komu- 
nizmu. 

Nic więc dyiwnego, że sprawa ta 
stała się najbardziej aktualną aprawą 
rosyjskiej partji komunistycznej, któ- 
ra pracnje obecnie nad wynalezie- 
niem sposobu, by zainteresować mło- 
dzież kwestjami politycznemi, 

Trucizna jednak została juź zasz- 
Czepiona i żadne środki, by zapobiec 
gangrenie moralnej nie pomogą tam, 
gdzie raligja w dalazym ciągu jest 
poniewieranai jaknajgwałtowniej zwal- 
Czana. 


Pokojowe warunki Druzów. 


Delegacja u generała Saraila. 


LONDYN, 17.8.(Pat.) „Time$* do- 
mosl z Jerozolimy: Ostatnie wiadomości 
z Syrjl zawierają obawę o Dampsze. Z 
Beirutu wysłano do Damaszku 10 samo- 
chodów pancernych dla urządzenia mae 
niiestacji. Z Belrutu donoszą, że delega- 
cja wgsłana do rokowań z Druzami przy- 
wiozła następujące warunki pokojowe 
Druzów: 

1) Kapitan Carbillet ma być usunię- 
ty ze stanowiska gubernalora okręgu Dze- 
be} Droz; 

2) Gubernator francuski ma być wy- 
brany przez Druzów; 


3) Nikt nie może być 
udział w powstaniu. 

Po przyjęciu delegacji generał Sa- 
rall dał rozkaz uwolnieola uwięzionych 
w Damaszku, Deltezzer 1 Kuneitra Dru- 
zów. 

LONDYN, 17.8. (Pat) „Daily Ma- 
II" donosi z Jerozolimy, że Francja mia- 
ła zawrzeć pokój z Druzami. Dokładne 
warunki ole są jeszcze znane, slychać 
jednak, że mają między innymi zawierać 
żądania zapłacenia kontrybucji. Dla 
pewnych osób ma być zapewnłona amoe- 
stja polityczna. 


ukarany za 


KATASTROFY KOLEJOWE WL. FRAKCJI 


PARYŻ, 1 7.8, (Tel. wi.) 
kolejowe we Francji przybletają w ostat- 
mim czasie charakter wprost rekordowy. 
Niema w ostatnich tygodniach dala, aby 


Kalasirofy I ole zanotowano poważniejszego pieszczę 


ścia kolejowego, które pociąga za sobą 
liczne bardzo oflary. Po straszliwej ka- 
tastrofie pod Amiens, wykoleli się po- 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru sosqowiec- 


kiego, kancelarję swą przy ul. 3-go Maja 9 w Sosowcu 


mają! 


ma zasadzie art 1030 P, C. obwieszcza, iż w dolu 24 sierpnia 
1925 r. o godzicia 10 ł pół rano w Sosnowcu przy ol. Targowej 
pod nr. 9 w biurze należącem do Józefa Ingstera, to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów, odbędzie silę sprzedaż przez publiczną 
licytację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na 550 zł, a na- 
leżązych do tegoż Józefa lngstera składających się z maszyny do 
pisania, biurka | szafy na rzecz Marjana Stanka, Spis rzeczy i ich 
szacunek przejrzeć można w dniu I miejscu licytacji. 


Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz. 


Ni. 18°. 


ciąg pośpleszoy Paryż—Dleppe skutkiem 
złego nastawienia zwrotnicy. Tylko dzię: 
ki temu, że pociąg jechał bardzo powoli 
nie było większej liczby ofiar. Rówuo- 
cześnie donoszą o poważiej katastrofe 
na dworca jediiego z przednieść pary- 
skich, SŁ Denis. Na pociąg pospieszny, 
wychodzący z Paryża najechał inny 
idący z Kolonii skutziem przeaczenia sy- 
goalu przez maszynistę. Sxntki zderze- 
mia były straszne. 

Prawie wszystkie wagony zostały 
strzaskane. Do ie] pory wyuobyta z pod 
gruzów pociągu 5 zabitych I 40 rannych. 


Echa śląskie. 


Nowy sezon teatralny w Katowicach 


KATOWICE, 17-8. (Telefanem). 
Dziś rozpoczął urzędowanie w Te. 
atrze Polskim aekretarz dyrektora 
Karbowskiego. Rówoleż przyjechał 
w dniu dzisiejszym z Bydgoszczy ca- 
ły personel administracyjny. jak się 
dowiadujemy sezon rozpocznie się w 
połowie września. Na Inauguracyjne 
przedstawienie dramatu zostanie wy- 
Stawiony „Judasz* K. H. Roztworow- 
skiego. Sezon opery rozpocznie nię 
„Hrabiną* Moniuszki, a operetkawy 
A w Piekla*. 

Z dawnego zespołu artystyczne- 
go dyrektor Karbowski TERCET 
dwóch artystów, 


Posiedzenie w sprawie reformy rol- 
nej na Śląsku. 


KATOWICE, 17 8 (Telefonem). 
W dniu dzialajazym odbyło się w O- 
kręgowym Urzędzie Ziamakim w Ka- 
towicach zebranie przedstawicieli pra- 
ay pod przewodnictwem prezen 
Pampucba, który informował licznie 
roprezentowaną prasę o sposobie 
rzeprawadzenia reformy rolnej na 

asku. 


ak ze słów p. E - 
cha pkd GIO En jA 


na Sląsku 25500 ba. ziemi, z czego 
w roku b. 5650 ba. Dla przeprowa- 
dzenia parcelacji zostaną w myśl u- 
staw utworzone przedsiębioratwo oga- 
dnicze i Związek dostarczycieli ziemi, 


Józef Goebel 


Geometra Przysięgły kl, 2-ej. 


SOSNOWIEC 


ul. Nowopogońska 25. 
4512 Tel, 3-72. 


a 
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Wyraźny atak. 


Stosunki polsko-niemiackie w 10- 
ku bieżącym weszły w stadjum 
otwartego konfliktu. 

Czem to sobie tłumaczyć? 

Istnieje na to jedna jedyna od- 
powiedźż: stopniowem powracaniem 
Niemiec do roli państwa nieskrę- 
powanego niczem, a jednocześnie 
pragnącega odwetu. 

Już dnia 10 stycznia tb., gdy 
wbrew ścisłym  przewidywaniom 
Iraktatu wersalskiego, a wskutek 
uchybień Niemiec w dziedzinie 
iozbrojenia nie została ewakuowa- 
na przez sprzymierzonych strefa 
Kolonii, Niemcy zrzuciły z siebie 
klauzulę największego uprzywile- 
jowania w dziedzinie gospodarczej, 
tórą były do tego czasu obcią- 
zone na karzyść sprzymierzonych. 
W miesiąc niespełna później Wy- 
unięte zostały przez Berlin znane 
propozycje w sprawie paktu bez- 
pieczeństwa, gdzie poraz pierwszy 
Niemcy zaczynały od czasu wojny 
lozmawiać ze sprzymierzonymi w 
sprawach polityki zagranicznej jak 
ówny z równym. Co więcej, w 


* vropozycjach tych Niemcy podjęły 


„ormalny kontratak przeciwko tra- 
klatowi wersalskiemu co do jego 
postanowień, tyczących się granic 
Polski. 

Z tego wszystkiego można wy- 
ciagnać jeden wniosek: Niemcy w 
1925 roku stanęły u kresu swej 
zależności od sprzymierzonych, po- 
dyktowane| w Wersalu. Co więcej, 
zerwawszy niektóre krępujące je 
ograniczenia, podjęły wyrażny atak 
na traktat wersalski, a przedewszy- 
stkiem na te jego postanowienia, 
które dotyczą Polski. 

Wysunięcie art. 19 stat utu Ligi, 
zezwalającego (według Niemców) 
na rewizję traktatów, odmowa 
przedłużenia umowy w sprawie 
węgla polsk'ego importowanego do 
Niemiec z Górnego Sląska, wy- 
rażna zupełnie fra na zniżkę zło- 
lego ma giełdach niemieckich, a 
wreszcie bezprzykladny zupełnie 
alarm w sprawie optantów—wszy- 
stko to są elementy jednego 1 tego 
samego gtaku, którego głównym 
celem jest zeaplikowanie do na- 
szych granic zachodnich art. 19 
statutu Ligi, reszta zag — (0 dzia- 
ienia pomocnicze, przygotowulące 
ieren dla tepo siównepo natarcia. 

Dyskusie, jaka rozwinęła SIĘ 
twa 7-g0 bm. nad sprawą optan- 
teww kLeochsiegu berlińskim świetnie 
vJźwierciadla stan umysłów nie- 
uiieekich w sprawach polskich. 
Nie wspominając si słowa 0 tem, 
'« pizeceż polscy optanci opu- 
szczali tetylorum niemieckie zgo- 
vat 4 decyza p. Kackenbecka 
beż żadnych protestów ze strony 
iządn walszawskicjo, wszystkie 
vaie Ke'chstagu ud soc aldemo- 
kialów cu _ „Łeurschvoelkische", 
UOS} Cane pises pogrozki ministra 
spraw zagranicznych, Stresemanua, 
dlukuwaiy Puiske w sposób bez- 
przykłauny. INaiszCzerszy jednak z 
men wszysikich byt mewątpliwie 
laSzysia | SŁOWINISIA, poseł Kube, 
który wyrazii nadzieję, iż prędzel 
czy poźniej Niemcy 1 Rosja „że- 
ptnną Polsky w otchlań zapomuie- 
Wa, jaka iej się należy”, Gdy p, 
Stresemann kombinował swe pro- 
pozycje pakiu gwarancyjnegu w 
lutym rb., gdzie domagał Się swo- 
body zmiany przez Niemcy „Środ- 


ISKRA" — wtorek 18 sierpnia 192% roku. 


kami pokojowymi* granic zacho- 
dnich Polski, a jednocześnie ma- 
newrował tak, aby nie uszczuplić 
za żadną cenę porozumienia z Ro- 
sją, zawartego w 1922-im roku w 
Rapallo, to napewno myślał jota 
w jotę to samo, co poseł Kube 
histerycznie wykrzykiwał z trybuny 
w Reichstagu. „Przyszłość Niemiec | 


leży na Wschodzie” — zapewnia- 
ją wszyscy berlińscy politycy, pa- 
rafrazując znane powiedzenie z 
przed wojny Światowej, iż „przy- 
szłość” ta miała leżeć “na morzu“. 

Atak niemiecki rozwija się prze- 
ciwko nam z niezwykłą zaciętością 
na wszystkich punktach. 


OSWIADCZENIA D. MINISTRA SKRZYNSKIEGD. 


Minister Skrzyński, w wywiadzie u- 
dzielonym korespondentom pism pol- 
skich w Paryże, wyrazii egromne zado- 
wole nie z podróży swej do Ameryki do- 
kąd pojechał w dwóch celach: aby za- 
poznać słę Z prądami ł poglądami kół 
klerowniczych na kwestję polityki mię- 
dzynarodowej, oraz sby dać poznać Pol- 
kę, która aczkolwiek poslada tam wiele 
sympatji, nie ma jeszcze do sympatjl te] 
podstaw rzeczowych na gruncie gospo- 
darczym. 

Obydwa ie cele minister osiągnął i 
to głównie dzięki wielkiej uprzejmości 
rządu Stanów Zjednoczonych, który u- 
dzielił mu wszelkich ułatwień. Ze stro- 
ny p. prezydenta Coolidga minister do- 
znał nader ujmującego przyjęcia, co ma 
hardzo doniosłe znacz enle, gdyż w Ame- 
ryce prezydent zajmuje stanowisko wy- 
jątkowo wpływowe ! liczy się z nim xaż- 
dy wyższy urzędnik i miljarder. 

Wśród zagadnień polityki świa towej 
najżywiej Interesuje Amerykę kwestją 
współpracy z Europą. Sprawa ta wesze 
ła już obecnie na teren walk politycz- 
nych. 'Cudzoziemcowi trudno w tej kwe- 
stji występować w Ameryce z własoem 
zdaniem, gdyż Amerykanie pje cierpią 
lekcji i nauk. Posiadają Omi ćwiado mość 
swej potęgi. razem z walorami uczuclo- 
wymi, które grają u nich poważną rolę, 
Minister jednak mie wątpi, że Amerykanie 
znajdą z czasem sposób współpracy z 
Europą. Trodność największą stanowią 
obecnie waśale europejskie, Amerykanie 
bowiem chcą wejść w kontakt z Euro» 
pą. lecz nie z posz czególnemi kłócącemi 
się państwami. 

Zapytany o wrażenia, które odniósł 
z zetkmięcia mię z wychodźtwem pol- 
skiem w Ameryce, minister dał pelny wy- 
raz zachwytu, zaznaczając, iż wychodź- 
two polskie zyskało w Ameryce ogólne u- 
inanie przez swą pracowitość I poczucie 
porządku, 

Zapytany przez przedstawiciela dzien- 
nika sjomistycznego o zetknięcie się z 
żydami amerykańskimi minister zazna- 


Dwuchsetleci: 


Prasa moskiewska i leningradzka w 
ostatnich dniach reklamuje zawzięcie 
Wyznaczogy na pierwsze dni września 
obchób dwucnsetlecia Akademii Nauk w 
Petersburgu, D 

Obchód, ua który swój przylazd za- 
powiedziało jstotnie okoła stu uczonych 
z CAiEgO swiata, ma być wyzys<any jaka 
żywy dowód „kulturalnej warlości wla- 
dzy sOWleckiej jako przykład jej troskli> 
wości O TOzwój wiedzy i pracy uauto- 
wej. EM sos urzędowy jest bardzo me- 
przyjemny. Pamietamy zresztą, ŻE tax 
było zawsze w Rosp, Każde Święto na- 
uki i sztuki za czasów carskich zamie- 
many naRalówkę xościoia caroslawitego, 
teraz Tobi SIĘ z lego dzień radości su- 
więtosiawia. Aby odkopać w tym obcho- 
dzie | rocznicy to, €o jest nieprzem:jające 
| posiada wartość nagrawdę kuliurałną, 
trzeba odrazu całą Drzyprawę urzędową 
wyrzucić 1 nić ¿wraca na nią wlęcej 
uwag. 
w końcu XVII wieku i na początku 
XVIII w. w iosjl dokonywała aig rewo- 
iucja zgóry, S!0rĄ przesrowadzał Piotr 
wielki. Un to powolal da zycia Akade- 
mię Nauk nad Newą, zitcając jej pracę 
nad nauką czystą (filozefa), ala przere- 
wszystkiem nad naukaui ścisłemi, xti- 
rycn znaczenie Gia Życia Dra<tyczneg o 
car-reformator szczególnie] cenił. 

W pierwszym skladzie Akademji Na- 


czyl, iż wśród żydów amerykańskich spo- 
tkał wielu patrjotów polskich, którzy choć 
mie mówią już po polsku, przyjmowali 
jednak ministra ze łzam! w Oczach, przy- 
pominając swe dalekie pochodzenie z 
Polski. 

Zapytany o rozmowach swych z 
Biandem, mioletar Skrzyński oświadczył, 
liż wynłósł z nich jaknajlepsze wrażenie. 
Uzgodnlenie stanowiska Francji i Angljl 
jest rzeczą nadzwyczaj cenną dla Polski 
i całego pokoja europejskiego. „Wszelka 
nerwowość w kwestji paktu bezpieczeń- 
stwa jeM ole na miejscu, gdyż wiele 
kwestji dotyczących paktu nie zostało 
jeszcze przesądzonych i wszelka krytyka 
jest wobec tego przedwczesna. Sformu= 
lowania kwestji dotyczących Polski jesz- 
cze nie rozpoczęto, O sprawach tych 
minister będzie mówił obecnie z preze- 
sem rady mlalstrów 1 kolegami i dopie- 
ro po tych rozmowach zapadnie porozu 
mieole z Francją w kwastji tych para- 
grafów paktu bezpieczeństwa, które od- 
nosić się będą da Polski W każdym 
razie minister może Już dzisiaj zapew- 
nić, że pakt bezpieczeństwa nie będzie 
bynajmoiej bezpiecześstwem ograniczają- 
cem. |Jest on bezpieczeństwem dodatko- 
wem. Protokół genewski nie przestaje 
być podstawową zasadą, na której nkład 
a bezpleczeństwje będzie się opierał, 

Zapytany o możliwości porozumie- 
mia w sprawie paktu bezpieczeństwal 
przed otwarciem wrześniowej sesji 
Ligi Narodów, minister odpowiedział, iż 
wątpi, aby porozumienie to zapadła przed 
ogóluem zgromadzeniem. W każdym 
TBzie sesja wrześniowa Ligi będziezmia- 
ła doniosłe znaczenie, gdyż wznowiona 
na niej będzie dyskusja nad protokułem, 
który wcale nie został pogrzebany. Zew- 
nętezae jego formy mogą ulec zmianie, 
lecz duch jego trwa ć pędzie jako usta- 
lenie ogólnej solidaruości dla obrony 
traktatów | pokojowego załatwienia wszel- 
kich sporów międzynarodowych przez 
arbitrat, 


akademji nauk. 


Leningrad (Pete sburg) w sieroniu 


uk znajdowali się: matematycy Gwrman, 
bracia Bernulli, Holbach, historyk, znaw- 
ca wschodu Bayer, astronom i kartograf 
Delille, historyk Mü'ler. 

Od założenia aż do dai ostalnich 
matematyka zajmowała w Akademii ro- 
syjskiej honorowe miejsce. 

Następne po niej zajmowała praca 
nad poznaniem Rosji  E<spedycje nan- 
kowe, wysyłane z centtum I pomoc dla 
sił naukowych, które badały i pracowały 
na prowincji, stale -byly w programie 
Akademii. W 1745 roku wyszedł pierw- 
Szy ailas geograficzny Rosji, wydany 
przez Atademję. Z ekspedycji, które 
Dadaly «raj wymienić należy wyprawy 
Pallasa, Hildenstedia, Falxa, Georgy | 
inuych. 

Systematycznie, poczynając od Ło- 
monosowa, stwarzano przy Akademjj po- 
moce maukawe: laboratorja, bibljoteki, 
muzea takie, jak archeologiczne, lub azja- 
tyckie. Nadmienić należy, że bibljotek a 
badania wschodu przy Akademii geters- 
burskiej jest jedgą z najlepszych na 
świecie. 

Ogółem w obecnej chwili pod skrzy- 
diam: Akadem|i znajduje się przeszlo 30 
lastytucji naukowych. 

Przez pierwsze iata rządów sowiec- 
kich Akademja istaiała, żyła i dzięki 
oliarnej pracy uczonych, którzy nie po- 
rzucili swojak gabinetów pomimo gloda 


CJĘ e 
i chłodu, uisustanaej grożby repres: 
egzekucji. Spis uczonych, roztrzelady: 
lub  zagłodzonych przez władzę sowiec 


ką, zawiera kilkadziesiąt nazwisk. Obe 
cnie ruchliwość władzy sowieckiej doko- 
ła jublleuszu Akasemji ma oczywiście 
ma względzie chi zarzucenia zasłony na 
wojnę z nauką, którą prowadzona w 
czasie „wojennego komunizmu”. Dowio- 
dla ona tylko, że w pracy ducha ludz- 
kiego i umysłu są pzwne wartości niezni- 
szczałne, A. Z 


Na tajeniczym Pacyfiku 


(Z listu uchodźcy Polaka w Australji), 


Wyspa Malden, lipiec 1925 r, 


Rzucona wśród bezbrzeżnych prze- 
strzeni oceanu Spokojnego znajduje się 
mała wysepxa Malden, położona na pół» 
nocno-wschód od archipelagn Manihiki. 
Ta mała wysepka ma zaledwie 12 mil 
angielskich wzdłuż, a 4 wszerz, wznosi 
się zaś tylko na 15 stóp ponad poziom 
morza. Nie posiada wcale wody | nie na 
niej nta rośnie: nawet wytrzymałe palmy 
kokosowe Żyć na niej nie chcą. 

Zyją na niej tylko w nieprzebrangch 
ilościach ptaki morskie. One też stano- 
wlą jedyne stałe zaludnienie wyspy i jej... 
bogactwo. Co pewien czas zawija przed 
jei płaskle wybrzeża statek angielski 
Guaono-Company dla zabrania ładunku 
plasich ekskrementów —guano—które jest 
jak wiadomo drogoceunym nawozem. Z 
takim statkiem przybyłem i ja do Mal- 
den po awe przeklęte guano. 

Po ukończonej robocie przyjmowa: 
nia | ładowania tego naszego towary" 
chodzę wieczorami całym wśród roja 
| gruzów, znajdujących się na tej wy. 
sepce —tajemniczych resztek jakiejś pra 
starej cywilizacji, która odeszła we wszy- 
stka grzebiącą przeszłość. 

Ruiny te są podobno ruinami świą 
tyó. jest ich na wyspie cala czterdziestką 
Największa z nich ma 21 ktoków dłu- 
gości a 10 szerokości, a wszystkie zbu: 
dowane są w tormie dwóch terras z 
wielkich polerowanych dwumetrowych 
bloków kamiennych. Wygląd mają ucig- 
tej u góry piramidy, podobne do teocafii, 
które spotykalem w Meksyku. Wnętrze 
całe wyłożone płytami koralowemi apo- 
środku wznosi się coś maksztalt ołtarza. 
Od tych świątyń prowadzą wyraźne śla- 
dy dróg, które kończą się raptowale u 
samego brzegu morza., co wskazuje, že 
obecna wysepka jest poprostu tglkn 
wierzchołkiem wzgórza, czyli ostatnią 
pozostałością jakiejś większej przestrzen 
lądu, zapadłego dziś w glębiny Pacyfiku 
Zresztą cala Polinezja aż po archlpela - 
Karollńs.! taki właśnie charakter poslad 
i wydaje się być tylko szczątkjem eod. 
dzielnego kontynent ungis istalejącego. 

Wszędzie w CŁĘŚCI świata, oles 
raz na sajnotaej s«aję sterczącej wśród 
niezmierzoności Oceanu, wszędzie tu 
Spotyka się Ślady czegoś co było, a Czego 
już mema: ta olbrzymie postacie, o me- 
zmlerole długich uszach, wyciosane W 
bazalcie wulkanów t3 napoly wykoń» 
czone figury lub oblicza na ścianach 
xralerów, to całe powalone kolumnady, 
obrośnięte przez zwoje niesamowitych 
roślin, różnych gungu, hiblskus : kala- 
mus. W nainieprzystępniejszych miej. 
scach znajdowano paciorki z muszelek 
ludząco podobne do upiększeń używa: 
nych przez lndjan Poł. Ameryki na 
„mokasinach* (obuwie z surowej skóry), 
znajdowano też cudnie obrobione sie- 
kiery, wycięte ze środka olbrzymiej sko- 
Iupy glgasa, a nawet tabliczki drewniane 
zapisane znakami, których nikt doiąd 
odczytać nie umiat. A wśród dzikich 
Kauakasów i Folkopsów po dziś dzien 
opowiadają starodawne legendy o jā- 
kichś „wielkich ludziach" do «tórych 
woluo hyło przemawiać tyłka szepiem.,. 

l tak sobie iu ciągle myómy o la- 
jemnicach przeszłości rodzaju ludzkiego... 


Czas odnowić prenumeratę 
„Iskry“ ma miesiąc sierpień. 


UWAGI. | 
Bezrańóln 1 aparat tatograficzny. 


Częste ta wypadki w Sosnowcu, iż 
„ powodu chwilowego braku gotówki, 
wypłaty dla bezrobotnych są wstrzy- 
mywane. Taki wypadek zdarzył się 
| wczoraj. Przeszła tysiąc osób zo- 
stało zawiedzionych w swych nadzie- 
jach otrzymania kilku złotych za- 
pomogi. 

Pismo nasze nigdy nie miała 
wielkiego nabożeństwa do wypłaca- 
nia za dzrmo Żebraczych zapomóg, 
ubliżających godności Indzkiej rzesz 
tbbotniczych. Gdyby idea pracy in- 
tensywnej znalazła należyty oddźwięk 
w umysłach, zaprószanych doktryną 
zocjalistyczną, napewno inaczej wy- 
glądałyby nasze stosunki społeczne. 

Wróćmy jednak do tematn. 

Przed Państwowym Urzędem Po- 
średnictwa Pracy w Sosnowcu w cig- 
gu kilkn godzin stał thom, złarzecząc 
nieporządkom, wskntek których bez- 
robotni otrzymaja pieniądze z opóź- 
nieniem. 

esli juk wogóle zdecydowano 
wypłacanie sapomóg, to należy ściśle 
stosować się da terminu. Gdyby u- 
rzędnik państwowy, przypaśćmy fun- 
kcjonarjusz addziału Bankn Gospo- 
darstwa Krajowago w Katowicach 
zdawał sobia aprawę ze azkody mo- 
społeczeństwu 
przez ażenie terminu wy 
nowania pieniędzy, to zaałużyłby so- 
Kia na jaknajsurowazą zp 

Widocznie jednak nigdy nie zna- 
tłasł stę w irodku tłumu kobiet í męż- 
azyzn, miótających klątwy pad adre- 
sem nieznanego winowajcy, nie ały- 
asal uwag i niebezpiecznych dla spo- 
koju publieznego raflakaji, o które 
tak łatwo. gdy się zbierze kilkuset 
ludzi gladnych i rozgoryczonych. 

Scen takich, jakie ng. odgrywały 
Sł na sug Piłandskiego przed 
P, U., P, P. należałoby za wazelką 
ceną unikać, nia można bowiem na 
każdym kroku ajać w obywateli 
przekonania, że w olsca nie nigdy 
nie może być zrobione punktnalnia i 
że niektóre instytucje państwowe 
mają dziwną przyjemność w |ątrze- 
niu maa. 

Zapomogi 


GER 
eraz kolej na aparat fotogra- 


mają być wypłacane 


ficzny, 

(dza sią dopatrzeć związku 
miądzy tym akądinąd bardzo poży- 
tecznym instrumentem, a bezrobotny- 
mi. A jednak. 

Gdy fala bezrobotnych runęła na 
dom, w którym sią mieszczą biura 
P. U. P. P. 1 Funduszn Bezrobocie, 
gdy, kilkn policjantów starała się 
wmytlumaczyć zgromadzonym, że upo- 
minanie się o zapomogi niekoniecznie 
musi pociągać za sobą tamowanie 
ruchu ulicznego, gdy wreszcie szcze- 
gólnie kobiety wygrażały w kterunku 
okien P. U. È. P. jakis fotograf-ama- 
tar z okna, położonego na parterze, 
wyaunął aparat i „zdjął* tysiączny 
tłum, zadowolony pewnie z tego, Że 
posiadł tak piękny „widoczek”. 

Na pochwałę. fotografa trzeba 
zauważyć, że przed „zdejmowaniem* 
nie domagał się on od bezrobotnych 
stereotypowego „przyjemnego wyra- 
zu twarzy”. 

Tego tylko brakowała. 

Przykra to rzecz, że iatnieje w 
niektórych z nas swoisty cynizm, 
zezwalający na zajmowanie się „zdej- 
mowaniem* twarzy ludzi, mówiących 
u glodzie, wtedy właśnie, gdy czło- 
wiek rozsądny pawinianby zachować 
powagę, konieczną wobec zjawiska 
zupełnie nienadającego się jako te- 
mat do niestosownych żartów. Na 
dabltek zdejmowanie odbywało się z 
tego domu, w którym powinno się 
przedewszystkiem | wyłącznie my- 
aleć o uśmierzeniu burzy, a nie © 
aparacie fotograficznym. 

Nie trzeba, abyśmy się wzajem- 
nie druźnih 1 dlatego w pyzyszłości 
nia należałoby da lokalu P. U. P. P. 
wpuszczać niezrównoważonych umy- 
slowo totografów. 

Dla porządku i ścisłości należy 
dodać, że kierownik P, U. P. P., p. 
Janik, z powodu choroby był wczoraj 

| w biutza aieobacny. 
K. Ć—rk. 


ISKRA" — wtorek JA slerania 1025 roku. P 


W rocznicę cudu nad Wisłą, 


Tegoroczny obchód śwlęta żołnierza 
polskiego, urządzony przez dzielną arty- 
lerję 23 p.a.p. w Będzinie, wypadł nadzwy- 
czaj imponująco- 

Stosownie do przyjętego zwyczaju, 
w wigilją święta odbył się wieczorem 
capstrzyk, gdzie wojsko z pochodniami 
ł orkiestrą przeazło ulicami młasia. 

W sobotę, zrana, urządzono pobudkę, 
a o godz. 10 rano odbyla się na placu 
obok koszar uroczysta msza polowa, od- 
prawiona przez ka. dziekana Zimniaka, 

W czasie nabożeństwa wojsko od- 
dało dwla salwy honorowe, a pa mszy 
dw. ka. Mach wygłosił okolicznościowe 
kazanie. 

W nabożeństwie, prócz korpoau o- 
ficerskiego, wojska, wzięli udział przed- 
stawiciele władz admiolatracyjnych, samo- 
rządowych, policji, cechy I korporacje ze 
sztandarami oraz będzińska straż ogniowa. 

Pa nabożeństwie odbyła się defilada 
artylerji, poczem wojsko przeszedłszy 
ulicami miasta, udało sią da koszar. 

Zaznaczyć trzeba, iż w dnia tym 
wszystkie domy udekorowane były cho- 
rągwiam! martodowemi i apoleczeństwo 
będzińskie wzięła liczny udział*w uro- 
czystości święta żołnierza polskiego. 

Po zakończeniu uroczystości mieliśmy 
Okazją skorzystać xz  gościanaści do- 
wództwa, Pulk. Uaderko oprowadził 
nas po koszarach. Znać, że budynki sta- 


te, nie odpowiadające dalsiejszym wyma- | 


wództwa, w granicach swej możliwo ści, 
zrobiła wszystko, aby ułatwić egzysten- 


cię w pierwszym rzędzie żołnierzowi. 
Sale duże, widne i czyste. 
Stajnle ładne, a konie, przyjaciele 


każdego attylerzysty | kawalerzysty utrzy- 
mane doskonale, wśród nich dużo koni 
pól krwi a nawet pełnej krwi. Mieliśmy 
również sposobaość oglądania obladu 
żołnierskiego, dostatnio i czysto przyrzą 
dzonego, co zresztą najlepszym dowodem 
ża żołnierz wygląda dobrze i czerstwo 
| nie narzeka na niedostatek, Bardzo mile 
uderza każdego, kto zwiedza koszary 
23p.a p,  sympatja x jaką się od- 
noszą żolałerze do swego pułkownika, 
co dowodzi że pułk. Underka potratł 
być nietylko ostrym przełożonym, wy- 
magającym kamości | posłuszeństwa, ale 
zarazem dobrym Ich opiekunem i przy- 
Jacielem. Po obejrzeniu koszar byliśmy 
aerdecznie podejmowani przez korpus 
oficerski obładem w kasynie, bardzo 
gustownie urządzonym. Przy dźwiękach 
dobrej orkiestry pułkowej mile prze- 
ciągnęła się pogawędka Zolaieze nasz 
będzie tem lepszy, Im więcej odczuwać 
będzie, że za nim jak mur stol cale 
apołeczeństwo. Święta  żolnierza, to 
właśnie dzleń, w którem powinniśmy 
wojsku pokazać swoją wdzięczność za 
to, że nle rządzą dziś nami Bronsztelny, 
Leniny ant Inne Kony. 
JLK 


Ne. 183. 


sq obecnje przajączidia 22 ataraj © 
telefonicznzi na nową, u związku 
czem widać dość otywioną piatą |. 
dzi, zajętych pawytsią czyanośc 
Zasta ia tylko, it datychczaż wsze. 
kie prace przy talelonach prowadzont 
były dość powolnie 1 daplere obec 
nie nabrano takiego rozpędu, że ro 
baty prowadzi się nawet w uroczyste 
święta, jak to mtało miejsca w ubie 
głą sobotę, gdzie robotaiey zamiania- 
t linie. 

Towarzystwo, mające wawej na 
zwie przymiotnik „Polaka“ powinno 
chyba wiedzieć, iż w dniu tym jesi 
święta i nie wywoływać zgorszenia 
zwłaszcza, iż do taklego pośpiechu 
nie była specjalnych powodów i ro- 
baty te można uskutecznić równie 
dobrze w dniu zwykłym. 


Z wiecu przedwyborczego, 


(g) W ubiegłą aobotę odbyła sie 

na Koszelewie informacyjne zebran' 
rzedwyborcze, zwołane przez Zje 

Aineina Polskie. 

Na zebranie to przybyli główni 
robotnicy, którzy w skupieniu słu 
chali mówców, aświetlających atomun- 
ki samorządowe oraz konieczność u 
trzymania t podniesienia polskiego 
charakteru miasta, jak również obro- 
nę apoałeczeństwa polskiego przed 
destrukcyjną działalnaścią żywiolów 
wrogich. 

Jakie wrażenie wywarły przemó 
wienia te na ałuchaczach, świadczy 


ganiom, ale pieczołowita opieka do- fakt, że kiedy następnie zabrał głos 
jeden z komunistów i zaczął mów. 
nnn — a międzyparodówce, zerwała ają bu 
rza protestu i emisarjusz bolszewicki 
A p” z a uciekać z sali. 7 
przyjętej rezulacji postano 
Kronika Zagłębia. wiono głosować tylko na listą Zje 
dnoczenia Polskiego, poczem adśpie: 
waniem „Roty* zebranie zakończono. 
KALENDARZYK. Dzień wczorajszy, 
— R © Na wczoraj socjaliści arowej Sprawa dożywiania robotników. 
Dziś Agapita pap. męcz. BO ośnyej godzinach pracy (g) Przed kilku dniami pinaliśmy 
18 Jutro Tymoteusza męcz. BREE ez jednak, se r atrat dabrowski, otrzymawazy 
Wach. słońca 4.47 dla robotników nie si tak daie. | = watow pisana j 
Wtorek | Zach. 120 ko, fak się to P. P. ka zdawało. b gi > an 
większości kopalni robotnicy przystą- =" arai otrzymujących za" 
siłku A 
o pildo, pinez m godzioachadawnioj EAE ta utknęła narazie na 
sobiste. ile alę dowiadujemy, niektóre | martwym punkcie, zainteresowani bo: 
(g) Starosta będziński, Bok kopalnie, widząc odporność robotni. | wiem oświadczyli, it pod żadnym wa- 
od dnia 


Trzciński, powrócił z urlopu í 
wczorajszego rozpoczął urzędowanie. 


Przyjazd p. wojewody do Zagłębia 


W niedzielę, dn. 23 bm, przy- 
PAR do Zagłębia p. Sajen aia MEA 
teuiel, celem wzięcia udziału w zało- 
żenia kamienia węgielnego pod gmach 
szkoły powszechnej w Małobądzu. 
P. wojewoda będzie również trzy- 
mał do chrztu ayna Andrzeja Skóry, 
górnika kopalni Piaski, który x racji 
urodzenia się 7 potomka, zaprosil na 
ojca chrzestnego ogólnie szanowane- 
go kierownika naszego województwa, 


Zebranie L.O.P.P. 


Sekretarjat L.O.P.P. zawiadamia, że 
we wtorek dala 18 b, m. w biurze LOPP. 
przy ulicy Kościelaej 6 odbędzie się ze- 
branie zarządu Komitetu miejskiego 
L.O.P.P. m. Sosnowca. 


Zapomogi dla straży ogniowych. 


W czasie od 7 kwietnia do 1 de- 
kady lipca rb. zasiłki udzielone stra- 
2am ogniowym przez Polską Dyrek- 
cję Ubezpieczeń Wzajemnych na ak- 
cję zapablegawczą pożarom wyniosły 
pow. Będziński: Koziegłowy 315 zł, 
Pyszowice 140, Zelisławice 200. pow. 
Częstochowski: Częstochowa 3000 zł, 
Zwierzynice 300. 

Pow. Olkuski: Trzyciąż (Szk. Rol- 
nicza) 1050 zł. 


Clioroby zakaźne w powiecie. 


W okresie od dn. 2 do 8 bm. 
s'an chorób w powiecie będzińskim 
był następujący: na tyfus brzuszny 
zachorowało 7 osób, na czerwankę 3 
osoby, na płonicę | osoba, na błoni- 
cę 2 osoby, na odrę 4 osoby, na gru. 
źlicę 3 osoby i na ksztusiec 1 osoba, 
Mieszkań odkażono w tym czasie 10. 


ków na destrukcy|ną robotę wlchrzy= 
cieli, zamierzają przedłużyć tydzień 
pracy do 6 dni. Tylko bowiem w a- 
tmosferze spokaju może być mowa 
a calkowitem uruchomienin warszta- 
tów pracy. 

ziałalność p. Stańczyka i jego 
pomocników aprawiła tyle, że na nie- 
których kopalniach praca trwa w dal- 
szym ciągu tylko 3 dni w tygodnin. 


Ku czci Nieznanego Zołnierza. 


(6) W ub. sobotę, jako w dolu 
śmięta żołnierza, staraniem sekcji go- 
apodarczej Komitetu Opleki nad pły- 
tą Nieznanego Zołoiarza w Soanaw- 
cu, płyta ta została otoczona flagami 
o barwach narodowych. 

Wieńce złożyli: Zw. Strzelecki ‘t 
W łatciciele cukierni * Warszawskiej". 


Clągnienie loterji. 


W ósmym doln ciągnienia 5 klasy 
11 Lotecj! Państwowej wygrały: 

50,000 zł. — 40947 

10,000 zł. — 44350. 

2,000 zł — 17,374. 

1,000 zł. — 36128. 

Po 600 zł. — Nr. Nr. 28557, 37795, 

Po 500 zł — Nr. Nr. 8933 14222 

Po 400 zł. — Nr. Nr. 4158 29525, 

Po 300 zł. — Nr. Nr. 614 1769 
1828, 3977, 5804, 5977, 7651, 7758, 10238 
10945 18315, 22041, 26788 26943, 
31818, 33068 34174 37370 41316 
43476, 45420, 46073, 49343. 

Pa z. 250 — Nr. Nr. 588, 835, 
1199, 1427, 4103, 4341, 4577, 5615, 8381 


10333, 11631, 15124, 15628 16419, 
17824 18233. 21290, 22773, 23071, 
29504, 30822, 30993, 31369, 32742 
33210, 33493, 35120, 37120. 38470. 
40000, 40762, 40807, 41455, 41477 
41707, 42371, 42726 43529, 43825, 


47129, 47184 47327 49906, 


Szczególna gorliwość. 


runkiem nie zgodzą alę na przyjęcie 
zasilku w postaci dażywiania, gdyż 
ubłiżyłoby to ich godności, poza tem 
wyrazili obawę, 12 część przeznaczo 
nych na dożywianie pieniedzy, dosta 
łaby się w niewłaściwe ręce. 

Natomiast bezrobotni domagaj 
się, aby zasiłki wypłacano im w go- 
tówce, lub też aby mogli określone 
porcje otrzymywać w stanie surowym 
bezpośrednio w którymkolwiek skle- 
nie lub spółdzielm, 

Sprawa ta będzie |eazczo rozpa- 
trywana przez zarząd miejaki, w ka- 
żdym razle widać, żo i to zarządze- 
nia chybiło celu, gdyż tak czy ina 
czej będą to pieniądze wyrzucone 
nieprodukcyjnie. 


Male przypamnienie 


(£) Z obowiązku dziennikarskiego 
przypominamy, iż dziś o gods. 7 | 
pół wiecz. odbędzie się w Rosursie 
dąbrowskiej zebranie organizacyjne 
zaproszonych osób, w sprawie urzą- 
dzenia w Dąbrowie Tygodnia Lotn 
czego. 

W sprawie tej nie uważamy z» 
potrzebne wystoaowywanie specjal- 
nego apelu, gdyż urządzony w roku 
ubtagłym Tydzień Lotniczy był do- 
wodem, iż społeczeństwo dąbrawskie 
wykazało swe wyrobienie oraz po- 
czucia obywatelskie i wierzymy, że | 
w tym roku nikt nie zawiedzie, a 
przeciwnie, wszyscy dałożą starań 
aby impreza ta wypadła jalenajlepie, 


W sprawie żebractwa. 


(g) O ile inne miasta atarają się 
w ten czy inny sposób przaciwdzia- 
łać zawodowej  żebraninie, wysie: 
dlając żebraków obcych da miejsca 
urodzenia, miejscowych zaś lokująt 
w przytulkach lub wypłacając im pe‘ 
wien zaailek, aamorządy Zagłębia po 
zostawiły tę sprawę wlasoemu |oso 


(g) W Dabrowie przeprowadzane ! wi, nie też dziwnego, iż w dzielnic: 


IT. roo. 


naszej żebractwo przybrało niebywa- 
łe rozmiary, stając alę iatna plagą. 

Nietylko w piątki czyli w dni 
żekracze, lecz codziennie armja że- 
braków odwiedza sklepy, biura i mie- 
szkania prywatne, domagając się w 
sposób natrętny datkn i przy #poso- 
bności kradnąc, co znajdzie się pod 
ręką. 

Aby w jakikolwiek sposób ukró- 
cié tę plagę, Stow. Kupców Polakicj 
w Dąbrowie zwrócilo mę do Magi- 
stratu miejscowego z prośbą © pod- 
jęcie akcji zaradczej, przyczem człon- 
kowie Stowarzyszenia gotowi! SĄ pis- 
cić na ten cel pewne akłsdki, aby 
tylko ukrócić zawodowe żebraciwo | 
uannąć z miasta lalangę przybyszów, 
eksploatujących ludność tutejszą 

Mo2liwe, iż wystąpienie kupiec- 
twa pobudzi Magistrat do przedsię- 
wzięcia kroków zaradczych, a £ kolel 
moża i aquiednie spmorządy £4|mą się 
nareszcie tą sprawą 


Ruch przedwyborczy w Będzinie, 


(g) Dotychczas zgloniia oficjalny u- 
dział w wyborach 6 komitetów, miano 
wicie: Zjednoczenie Polskie, P. P. S. 1 
Solidarność robotnicza oraz 3 komiiety 
żydowskie. 

Jeżeli nle wp'ynie więcej zkłoszeń, 
do wyłerćw atacą trzy listy polskie 
13 żydowskie, Jak już pisa *my, w 
czwartek I platek nastąpi skladabóe pa 
tęce przewodniczącego (jląwaeko Komi- 
ietu Wyborczego list kandydatów do 
Rady Miejskiej | wtedy gstaiecanie bę- 
dzie wladoma ogólna 0% 1ychże 


Z ruchu wydawniczego „Bluszcz“, 


W numerze „Bluszczu” poruszono 
na naczelnem miejsca niesłabnące w swej 
prozie zagadnienie alkobolizmu. Autor 
artykuła, y działacz na polu walki o 
trzeźwość, p. |. Szymański nawoluje ko- 
biety do majliczniejszego siawienla się na 
Xi kongresie przeciwalkoholowym w Ka- 
iowicach. W płomiennie napisanym ar- 
tykale p. t „Protestujemy* p. Zawisza 
wzywa posłanki i zrzeszenia kobiece, by 


l 
wymogły na naszem usiawodawsiwie 
Lw prowadzenie jaknajsurowszych kar za 
h. 
H 


ekawych nowel i powieści, 
świetną powieść w dodatku kalął- 
kowym A. W. Vivanti p. L „Naja Tripu- 


MIGAWKI. 


„Przyległe pismo* 
Urzędu Skarbowego. 


(6) W mb. piątek Urząd Skarbowy 
w Sasnowcu nadeslat nam obw'eszcze- 
nie Min. skarbu o ulgach w wymiarze 
procentów karnych | kar za zwiokę dla 
tych płatników, którzy wpłacą podatk! 
przed 1 września 

Ponieważ komunikat tej samej trè i 
ści madeslala nam PAT. wcześniej, prze: | 
ło jeden ze współpracowników naszego | 
plama w odpowiedzi krótko I węglowa- 1 
to na pidmie Urzędu Skarbowego skre- 
dit ołówkiem uwagę następującej treści: 

— Rozporządzenie to drukowane by- 
lo w „lskrze 3 dni temu. 

Nie więcej. 

Wszoraj znowu otrzyma liśmy pisma 
z Urzędu Skarbowego. 

„Papier” ten brzmi, jak następuje: 
Do Pana Redaktora Dziennika „iskra* 

w Sosnowcu, 

Przylegie pismo urzędowe zawierają- 
ce komunikat tyczący b. ważnej sprawy 
podatkowej ogół obywatel miasta Sos- 
nowca obchodzącej 1 w tychże iuteresie 
— skierowaiem do Redackji w torme 
b. uprzejmej z prośbą a umieszczenie, 

Sposób w jaki pamo ta urzędowe 
ad Wiadzy akarbowe] została przez Re- 
dakcję zwrócone z umieszczoną na tym- 
że notatką — nie jest poprawne—! prze- 
ciw takiemu postępowaniu niniejsze się 
zastrzegam. 

Naczelnik Lrzędu “5min w p 

Pods e 


E 


mieszczące się 


X 
ZANA UKK 


Doprawdy, że gdyby koń się umiał 


śmiać, pękłby mapewao ze śmiechu. Re- 
dakcja nasza nie ma czasu na takie zty- ; 
Hzowanle listów, jakie użyto w „przyle- ł 


alem piśmie* Urzędu Skarbowego. 


„LS K RA“ — wtorek 18 sierpnia 1925 roku. 
n CZA 


HALKA LE ACZOIXMKONONAK AKA 


E Filia Pow. Kasy Choryeh w Zawierciu 


niniejszym zawiadamia, że biuro filji 
w domu Windmana 
przy ul. Targowej Nr. 22, zostało prze- 
niesione na ul. Paderewskiego Nr. 4. 


525-3 


, mie pójdzie w las i w przyszłości stylem 


galicyjskim zakończymy list „poptaw- 
nym* zwrotem: 

— Całuję rączkił 

Może to bardziej przypadnie do gu- 


Lekcja, dana nam przez ten Urząd | ato „Władzy skarbowej". 


Przed wyhorami w Będzinie. 


Odprawa rozbijaczom jedności narodowej. 


Z kół wyborczych piszą nam: 

Im bilżsi jesteśmy chwili, w któ- 
rej za pomocą głosowania wypowie- 
dzieć sę mamy, komu powierzymy 
ster goapodarki miejskiej, tem za- 
wzięciej występują wrogowie polityki 
samorządowej rozumnej, wolnej od 
zabarwienia partyjnego ącej wy- 
łączojs na celu dobro a i jego 
mieazkańców. Taki program wypisało 
na awym sztandarze Zjedcoczenie 
Polskie | ono to właśnie stało się 
przedmiotem ataków jawoych i ukry- 
tych przec:wników, 

Nie dziwimy się bynajmniej ży- 
dom, którzy nas zwalczają i chcą za 
wszelką cenę rozbić oslągotęte tylo 
ma wyaiłkami porozumienie. Nato- 
miast bolesnym nad wyrsz feat fakt, 
że wśród Polaków znajdują się omo- 
bnicy, którzy, nie zdając sobie zupeł- 
pie aprawy, czem jest właściwie „pakt”, 
zawarty przez rząd Grabskiego z ży- 
dami, maiemają, że ustępstwa, poczy: 
nione im przez rząd, zobowiązują Das 
da rzucania się w objęcia żydów i do 
służenia ich interesom. Trzeba raz 
wreszcie zrozumieć, że im więcej 
ustępstw, im więcej praw i przywile- 
jów otrzymują żydzi na zasadala po 
rozumienia z rządem (tylko z rządem!) 
tem więcej potrzeba wysiłków z na 
szej strony, bytmy w swej własnej 
Ojczyżnia nie stali się parjasami, oby 
watelami drogiego rzędu, uzależoio- 
nymi całkowicie od żydów. Głosowa- 
nie z nimi na jakat wapólcą listę jest 
miczem jnoem, jak manewrem, obli- 
czonym na naiwność pewnych oso- 
bników, a mającym ra celu osłabienie 
zmobilizowanych do walki wyborczej 
sił polskich. Zydzi na wspólną listę 
złoaować nie będą, tego możemy być 


pewni. 

Drugim naturalnym przeciwnikiem 
Zjednoczenia Polskiego są pepesowcy. 
Wierni zasadom  międzynarodówk!, 
nie cofają się oni przed nlczem, byle 
tylko osłabić przeciwników. Oatatnio 
bezczelność swą posunęli do tego 
stopnia, że, urągając „burżujom“ za 
bezczynność, twierdzą, 20 oni to zor- 
ganizawali komitety pomocy głodnym; 
że ich dziełem jest dożywiacie bie- 
dnej dziatwy. Przecież wiadomo ogól- 
mie, że inicjatorem tego wielkiego 
dzieła miłosierdzia w Zagłębiu jest 
ks, prałat Zimniak, na którego we- 
zwanie potworzone komitety, a cała 
inteligencja opodatkowała się na ten 
cel. Czy jest tam jaki grosz s0cja- 
lsty — wątpimy bardzo, w przeci- 
wnym bowiem razie poseł Stańczyk 
nie wyrażałby ałę tak pogardliwie o 
tej akcji, jak ta uczynił na wiecu w 
Niwce. 

Najmniej spodziewanym ciosem, 
wymierzosym Zjednoczeniu Polakie- 
mu z tyłu, jast artykuł „Polonji*. Or. 
gan ten miał odwagę wystąpić prze: 
ciw Zjednoczeniu Polskiemu dlatega, 
że na liście kandydatów na radnych 
znajduje się aż trzech obywateli-kup- 
ców, którzy w sklepach swych trzy- 
mają napoje alkoholowe! Doprawdy, 
dziwnemi drogami chadza logika ludz- 
ka. A więc a wyborze radnych stano» 
wić ma nie umysł Awiatły, pracowi- 
tość i znajomość gospodarki miejskiej, 
lecz branża! x 

Sądzimy, że cała uzczerze polaka 
judnpość Będzina potrafi należycie 
odeprzeć te ataki i odpowie na nie 
gremjalnem głosowaniem na listę Zje- 
dnaczenia Polskiego, 
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Byświęconie stłantary Zw. Drohn. Kopców w Niwe. 


W ub. sobotę odbyła się uraczy- 
stość poświęcenia sztandaru Związku 
Droonych Kopców Cbrześcijan i Rze- 
mieślników w Niwce. Już od wczesne- 
go rana przy Kopcu Kościuszki pię- 
knie przyatrojopym gromadziły się 
delegacje kupiecko - rzemieślnicze i 
społeczne jak również przedstawicie- 
le A uł Sao sle Ea też 

rze w, Drobnych Kup- 
ców Chrześcijan z Warszawy w oso 
bie redali »Głosu Kupców Chrześ- 
ijao“ p- Stefana K ki y 

IR godzisie lżej amo oie iomal 
się na czele z orkiestrą pochód ze 
sztandarami 1 delegacjami następu- 
jącemi: 
z aa Bedziúskie reprezento- 
t p, Wacowski 1 Wojciech ki 
policję państwową na AA iBędziij 
ski podkom Bidersztat, Urząd I Radę 
Gminy Niwka p. Gębowaki i Kowa- 
bk, komisarz rządu w Będzinie inż. 
Michael, f-wo Gimnastyczne Sokół 
w N:wce, Straż (gzniowa w Niwce, 
e w Nisce, Iebryka Maszyn w 
eqy, a s Sosnowcu, 
4 owcu ze 


wazystkimi cechami, Związek Dro- 
bnych Kupców Chrześcijan w Soano- 
wcu, Zw. Dr. Kupc. Chrz, z Grodźca, 
Stow. Kupców polzkich z Sosnowca, 
Zm. Restauratorów z Mysłowic, ce- 
chy: piekarzy, rzeżników z Mysłowic, 
i zaproszeni goście. 

Padczas uroczystości w kościele 
pienia wykonał chór kościelny w Niw- 
ce i p. Pilich z Grodźca. 

Aktu chrztu sztandaru dokonał 
ks. M. Kołodziejski, poczem pochód 
udał się pod Kopiec Kościuszki gdzie 
został podpisany akt chrztu, poczem 
nastąpiło wbijanie gwoździ pamiątkn- 
wych przez poszczególne organizacje, 
delegacje 1 gości. Podczas uraczysto- 
ści przemawiali w imieniu starostwa 
p. Wacowski, T-wa Rozwój p. Stefan 
Arnold, T-wa Rzemieślniczego p. 
Dziurzyński i Zw. Drabnych Kupców 
Chrześcijan w Warizawia redaktor 
Stefan*Kaaprzycki. 

Po rozwiązania alę pachadn ad- 
była się akromne przyjęcie dla gości 
zaproszonych. Podczas przyjęcia prze- 
mawiali pp. inż. Michael, Arnold, 
Dziorzyńaski, Dworakowski, Kuczyń- 


sk, Kawalik i redaktor Kasprzycki. 
Cała uroczystość była nacechowana 
powagą i akupieniem. 

Zarządowi Związku Drobnych 
Kupców Chrześcijan w Niwce należy 
się uznania za przygotowanie tak pię- 
knej uroczystości i życzyć im powo- 
dzenia w padjętej pracy, by nie unta- 
jąc w niej, przykładem swolm zachę- , 
cili inne miejscowości do założenia 
podobąych związków. W. W. 


W sprawie sądu 
o lichwę w Sosnowcu. 


Posał St. Wartalski (Zw. Lnd. 
Nar.) złożył w sejmie wniosek treści 
następującej: 

Specjalne sady pokoju dle spraw 
o lichwę wojenną wprowadzone za- 
stały rozporządzeniem min. sprawie- 
dliwości z dn, 11 maja 1923 r. Jed- 
nakże już w do, 23 czerwca 1925 r. 
min. sprawiedliwości widział się zmn- 
szonym w rozporządzeniu swem £ 
dnia pomienionego znieść specjalny 
Sąd pokoju dla spraw a lichwę wo- 
jenną w Sosnowcu, Krótkie doświad- 
czenie dwuletnie dowiodło niezbicie 
nieżyciawości tej inatytucji, której ne 
atawa o zwalczaniu lichwy (z dnia 2 
Vil 1920 r. oraz z dn. 5/VIII 1922 r.) 
bynajmniej nie przewiduje. 

Zważywszy, iż zwykła aądy po- 
kojn dakładniej i lepiej obznajmione 
są ze stosunkami panującymi na te- 
renie ich okręgów, a przez to wymiar 
sprawiedliwości zyskuje na sprawnoś- 
ci i słuszności wydawanych dacyzji, 
iż zwykłe sądy pokoju pozbawiona 
są togo jednostronnego nastawienia 
jakie charakteryzuje apacjalne sądy 
dla spraw o lichwę wojenną, nasta- 
wienia, odbijającego się niekorzystnie 
rawiedliwym wyrokowania, pa- 
nadto, mając na względzie pom= 
niane rozporządzenie min, uprawie» 
dliwości, znoszące SC sąd pa- 
koju dla spraw o lichwę wojenną, a 
potwierdzające słuszność wyżej wy- 
mieniopych wywodów, podpisani wno- 
SZĄ: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy; 

Wzywa się Rząd do natychmia- 
atowego zniesienia sądu pokoju dla 
spw a llchbwę wojenną w Wara 
wie. 


t 


Kronika Zawiercia. 


Osobiste. 


(f) Pan Władzimierz Sulima-Po- 
piel, naczelnik Urzędu Skarbowego 
w Zawiercioj wyjechał w dniu wczo- 
rajazym na 6 tygodniowy urlop wy- 
poczynkowy. a 


Usiłowanie samobójstwa. 


(f) Przybywazy w odwiedziny da 
znajomych atały mieszkaniec Łodzi 
Tuszyński Moryc usiłował popełnić 
samobójstwo. 

Onegda| w godzinach popoładnio- 
wych Tuszyński wyjąwazy z walizki 
brzytwę poderżnął sable gardło. Po 
udzieleniu deaperatow! pierwszej po- 
mocy przez lekarza, przewieziono go 
do szpitala Kasy Chorych. 

Zyciu jego nie grozi niebezpie- 
czeństwo. Tuszyński liczy lat 25 i 
jest z zawodu elektromechanikiem. 

Powód targnięcia się na życie 
nie został dotychczas jeszcze ustalo- 
ny, jak jednak przypuszczać należy 
tłem samobójstwa był zawód miłosny. 


Od niedzieli 16-g0 do czwartku 20-gę 
sierpala. 
Poemat zakazanej miłości, 


leto weding powieści 
'urgłeniewa 


„Pieśń miłości | 
triumfującej* 


w rolach głównych 

Nata Kowanko pramjowana pięk-= ' 

nost | |emn Angelo zuany z obrazu 
„Atlantyda,. 


a 


Kronika Olkuska. 


Czego Olkuszowi brak? 


We wszystkich niemal miastach w 
b. zaborze niemieckim I austriackim apo- 
tkać można bądź na ratuszach, bądź na 
budynkach “sądowych zegary, które 
dźwięcznym głosem wydzwaniają godzi- 
ny. Dla sławnego niegdyś | dziś samoż- 
nego jeszcze Olkusza zegar byłby czemś, 
co przypominałoby Jego świetną prze- 
szlość, bylby rzeczą nader potrzebną za- 
równo dla miejscowej ludności, Jaz ! dia 
Indu przybywającego do mlasta powia- 
towego ł na jarmarki. Kupno zegara Jest 
wydatkiem niewielkim, spodziewać się 
zatem należy, Że na najbliższem posia- 
dzeniu Rady miejskiej kwostja kupna ze- 
gara i umieszczenia go na gmachu Sta- 
rostwa lub Magistratu, wejdzie na po- 
rządek dzienny. 


Jeszcze w sprawie budowy gmachu 
szkolnego. 


Pierwszy gmach szkolny budowany 
przy poważnej pomacy finansowej rządu 
I obywateli olkuskich (przeznaczenie 5 
letoich deputatów leśnych) jest prawie 
na nkończeniu. Plan na budowę szkoły 
madesłaly władze centralne z Warszawy, 
teren pod budowę wybrała specjalna 
komisja, roboty prowadz! z licytacji oter- 
towe] Lubelskie Bluro Inżynierskie, a 
kierownictwo rad robolami powierzona 
p. inż. Osmołowskiemu z Olkusza, 

Podczas kopania | stawiania funda- 
mentów musiano je ad strony wscho* 
dniej znacznie pogłębić i wzmocnić be- 
tonem, ponieważ natrafiono w tem miejscu 
na grunt miestały (Żwirowaty). Komisja 
orzekła, 2e z tej racji żadne niebezple- 
czeństwo budynkowi nie grozi. 

Mieszkańców miasta, którzy Intere- 
sują się budową szkoly, uderza obecnie 
taki, że gmach stanął na niedostatecznie 
zniwelowanym lerenie, £ czego wypikło 
iż cokół znalazi mię pod warstwą ziemi, 
że piwnice są niska polożone | woda 
deszczowa będzie miała do nich łatwy 
dosięp, że pierwszy narożnik ma stać na 
nasypie, że fllary mają być aleco za 
słabe etc. 

Na łamach 
sprawy były poruszalie, 
nadziej, że ktoś oplnję tutejszą pod tym 
względem uspokoi, — lecz za całe wy- 
jaśmienie ukazal się niebawem list p.iaż. 
Osmołowskiego, z którego ogól dowle- 
dział się, że gmach musi być budowa- 


| ZZ Z WO WO EO, 


dwie 
w 


„iskry“ pierwsze 
oczywiście 
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ARKADJUSZ AWERCZENKO. 

Młody człowiek zakochał się w 
młodej pannie. Odwieczna, stara bajka, 
która jest zawsze nową. A młoda 
panna również się zakochała., l to się 
zdarza .. 

Cbodziit razem do kin, do opery, 


i kochali się caraz mocniej i macnie|... 
Młodemu człowiekowi przyszło wr 
azcia na myśl ofiarować młode| pan- 
nie rękę i serce. 

Wiedział, że przy oświadczynach 
trzeba rzucić się ukochanej do atóp... 
Ale gdziek ten dramatyczny moment 
mógł nastąpić? W operze? W tea- 
trze? Nie, tam jest jasno, tam jest 
pełna ludzi, więc jakże młody czło- 
wiele padnie na kolana? — W kinie? 
jeszcze gorzej, bo za ciasno i ciemno, 
co też nie jest wygodne, bo młoda 
panca może pomyśleć, że apadi mu 
kapelusz i on achyla salę, by go pod- 
nieść. Zresztą — może zajść wo- 
góle nieporozumienie — a to byłoby 
bardzo przykre. 

Przyszło mu na myśl zaprosió 
młodą pannę da siebie, ale ona była 
zbyt akromna i nie zgodziłaby się na 
podobną propozycję. Wówczas młody 
człowiek postanawił panną adwiedzńć. 

— Czy można panią odwiedzić ? 


zapytał. 

— Hm.. ale u mole jest bardzo 
ciaano — powiedziała Marja Iwa- 
nowna. 


— To nic nie szkadzi! 

— Więc proszę, przyjdź Pan na 
małą pogawędkę, 

— Przyjdę.. Będziemy siedzieć ‘| 
marzyć, a potem pani coś zagra. 


SKRA? — wiarsk IR sierpnia 1025 rokn. 


ny.. bez parasola, a grunt w obrębie 
gmachu szkolnego będzie zniwelowany 
później, czyli przez to samo teren zo- 
stanie obniżony. 

Wabec tego należałoby prosić p. 
laż. Oamołowskiego o wyjaśnienie, jak 
zapairuje się na sprawę pozlomu ulicy, 
przy której jest położona szkoła Í przy 
której mają powstać dalsze gmachy szko]- 
ne? Wszak ulica ta (św. Jana) jest już 
wybrukowaną, a w dodatku samorzntnia 
już i tak przez prowadzącego roboty bru- 


karskle nieco obniżoną. Chodziłaby bo- 
wiem o to, aby budynek, który był bu- 
dowany Dez... parasola, ula był pozba- 
wlony czegoś w rodzaju... kaloszy. 

Mieszkańcy Olkusza twierdzą. że 
przy budowie tego pierwszego gmachu 
szkolnego zagzło jakieś niedopatrzenie 
kierownictwa budowy i oczekują wyja- 
śnienia komisji kompetentnej, a nie po- 
lemikl. Mają poniekąd do'tego prawo, 
choćby z uwagi, że uczelnia wznosi mię 
za pieniądze państwowe. 


A 


koronacja obaw Matki Boskiej w Piekarach 


W -_eń święta Wniebowzięcia 
Matki Boskiej przy udziale wszyat- 
kich warstw ludności odbyła się koro- 
nacja cudownego obrazu Matki Bosz- 
kiej w Piekarach. 

uż w piątek ze wszystkich oko- 
le Górnego Sląska i innych dzielnic 
Polski nadzwyczajnymi pociągami 
przybywały liczne rzesze pielgrzymów 
da Wielkich Piekar. Wieczorem przy- 
był do. Piekar nuncjnez apostolski 
monsignor Lauri, biskup sandomier- 
aki Ryx i biskup przemyski Nowak, 
W sobotę około godz. 8-ej rano ze- 
brali się w kościele w Wielkich Pie- 
karach przedstawiciele władz woje- 
wódzkich i miejskich poszczególnych 
miast Górnego Sląska z wojewodą 
p. Bilskim na czele. Po utworzeniu 
się olbrzymiej procesji księża wynieś- 
li z kościoła cudowny obraz Matki 
Boskiej, poczem kolejno nieśli go 
włoścjanie | górnicy w awoich cha- 
rakterystycznych strojach, Gdy pro- 


cesja z obraze przybyła na Górę 
Kalwarję, a obraz ałożony został na 
ołtarzu, koronacji jego dokonał J, E. 
nuncjusz apostolski monaignor Lauri, 
który odczytał dekret Ojca Swietego 
W czasie koronacji kompanja hano- 
rowa żołnierzy oddala 3 salwy kara- 
binowe, Równocześnie dały się ały- 
szeć strzaly z moździerzy. Sumę 
pontyfikalną celebrował ksiądz biakup 
Ryx. Pa avmie dłuższe kazanie wy- 
głosił ks. biskup"Nowak, podkreśla- 
jąc moment bistoryczny dla Piekar, 
gdy zatrzymał się w nich król Jan IIl 
Sobieski, 

Uroczystości koronacyjne zakoń- 
czone odśpiewaniem „Te Deum“ oraz 
pieści „Boże coś Polskę, W uroczy. 
stości, która oprócz podniosłego chg- 
rekteru religijnego miała również wiel 
kie znaczenie narodowe dla całego 
AC wzięła udział około 300,000 
udzi, 


MONA. WELA AFERA. SOPEGDASAA. 


Już od dwóch przeszlo tygodni w 
SKU tajemnicy prowadzone Jest dledz 
iwo w sprawie dwóch aresztowanych ży 
dów, którzy są oskarżeni o szpiegostw 
ga rzecz „uścienoego państwa”. Żydzi 
ci pochodzą z kresów i są pokrewni du» 
chem Botwinom. Posiadali oni w swo» 
jem rozporządzeniu moc falszywych do- 
wodów, pieniędzy, samochody, jadali w 
plerwszorzędnych restauracjach, mieli po 


— Na czem? 

— Czy nie pani instromentu ? 

— Mam instrument do otwierania 
puszek z aardynkami!... 

— Na tym grać nie można! — 
rpekt smutna młody człowiek, 

— Mimo to przyjdę jutro! 

Młody człowiek nacisnął dzwonek, 
zucke nogą we drzwi, zachrząkał, 
słowem uczynił wszystka, co się w 
dziajejszych czasach robi, gdy się 
czeka na otwarcie drzwi. 

— Czego sobie pan życzy? — za- 
pytał azja jegomość, który mu drzwi 
otworzył. 

— Czy Marja Iwanówna w domu? 

— Która? Tu są cztery Marje 
lwanówny! 

— Mieszka w pokoju nomer trzy! 

— Tam mieszkają dwie Iwanówny. 

— Mówię o tej miedzianowłozej, 
ca nosi szary kostjumi 

— Ta jest w domu.. Ale czemu 
pan przychodzi w porze, gdy przy- 
zwoici ludzie już śpią ? 

— Ależ pozwoli pan, jest dopiero 
aiódmal 

— To nic nie znaczy... U naa kła- 
dziemy się spać.. każde po kolel... 
Tak, niech pan wejdzie tam... 

"Tak grzecznie przyjęty młody 
czlowiek wszedł do wskazanego mu 
pokoju i stanął na progu z otwartemi 
ustami. 

Zobaczył wielkie towarzystwo: pa- 
nów i pań—a w jednym kącie, na kuf- 
rze, zz Iwanówna—ideał jego serca. 
Ca aig stała? — zapytał prze- 
stępując przez jakiegoś pana, który 
SR na podłodze, przykryty iutrem,, 

Czy pani dziś obchadzi urodziny, 
Tub b może... 

— Ależ nie? — Ta są nasi loka- 
torzy... 
= c gdzie pani pokój? 


kilka zakonspirowanych mieszkań. Miel! 
oni jako pomocnice eleganckie kokoty, 
służące jako wabik. Przy ich pomocy 
urządzaro „przyjęcia" w prywatnych 
mleszkaciach, dokąd wciągago  urzędni* 
ków i oficerów, 

Wszystko obliczone bylo b. mister- 
gie na to, iż „przy winie | kobiecie wsz ystko 
języków wyplecie”, Sieć szpiegowska obej- 
mowaia calą prawie Polskę. Szpledzy 


A cóż tu robią? 
Mieszkają! 
W pani pokoju? 

— Trudno jest stwierdzić do ko- 
go ten pokój właściwie należy... Pro- 
szę, niech pan alądzie! Siadaj pan na 
podłodzel 

Miody czlowiek siadł na podłodze 
1 zapytał pełen zazdrości; 

— A gdzież pani sypia ? 

— Tu na tych knfrach I 

— Aleprzecież tu są mężczyźni?... 

— Oni się odwracają.. 

— Marjo Iwanówno, 
panią pomówić. 

— Cóż nowego na świecie, mło- 
dy człowieku? — zapytał pan, który 
leżał pod futram. 

— Niewiem... Chciałem z Marją 
Iwanówną w poważnej kwestji po- 
mówić... 

— To ciekawe! My tęż 
my! — zawołał stary, — Lu 
we hiatorje. 

— Ale to sprawa czysto esobistał 
— zawołał zrozpaczony młodzieniec, 

— Cs znaczy osobista? jesteśmy 
tu wszyscy swoi.. Mów pan otwarcie! 

— Pardon, mój panie, wazedł pan 
lewą nogą na terytorjum majego 
mieszkania, młody człowieku, muszę 
panu powiedzieć, że.. 

— Tu nie wolno azeptać, — za- 
uważyła zjadliwie jakad przekwitla 
dziewica... 

— Czemu nia? — rozległo sią z 
innego kąta... 

— Marja Iwanówno! — zawołał 
młody człowiek, płonący miłasną tę- 
sknotą., — nie Jestem wprawdzie z 
bogatego domu... 

— Czy ma pan własny dom? — 
zapytał stery. — Ma pan może pokój 
do wynajęcia? 

Młody człowiek zamiast odpowie- 
dzi, przęukoczył przez leżącego i padł 


chciałem z 


osłucha- 
E oleka- 


staraii sią podsłuchiwać rozmowy teit 
miczne, przyłapywać račja, kolespocdu, 
cję, wykradać papiery, teroryzować lud 
ność, buntować wojska i policję na kre- 
sach 1 4, d. Posiadall własny aeroplan 
który ukazywał się czasem ua pograniczu 
i znikał potem poza kordonem, 

Szpłedzy stale otrzymywal! wiada 
mości o palących się wsiach, majątk ac! 
rabunkach, stanie dróg, agitacji, strajkach 

Że względu na niezwyklą tajemnic. 
tej sprawy dalszych szczegółów na ra 
zie podać nie możemy. 


w 


Z całej Polski. 


Gdlot 4000 golobi pocztowych. 


Donia 13 sierpnia w czasla obchodu 
Święta Zołnierza Polskiego, w zakończe- 
nia uroczystości nastąpił odlot 4000 go 
łębi pocztowych, przysłanych ze wazy- 
stuich stron Polski, 

Na placu przy ul. Rakowieckiej w 
Mokotowie ustawiono klatki u goląbiami. 
Na dany znak otwarto drzwiczki klatek 
i lednocześnie skrzydlata chmura piac- 
twa wzbiła się w powietrze, 

Z początku płaxi wydawały sią zde- 
zorjentowane i zatoczyły wapólsia parę 
kręgów nad Warszawą, unosząc alę co- 
raz wyżej. Potem stopniowo rozbiły aię 
ma drobne stada, a wreszeła roziacialy 
się ma różne strony, 

Gołębie ząbrały ze sobą za ałolicy 
pozdrowienia dla oddziałów wejakowyc h 
i osób prywatnych w różmyeh miastach | 
miasteczkach Polski, 


Manowry Ra Pomorza 


W przyszłym tygodniu, mianowicie 
w dn. 18, 10 | 20 b. m. odbę ię na 
Pomorzu manewry piechoty tak, jak w 
ubiegłym odbywały słą manewry konni- 
cy. Manewry pomorskie obejmą teren 
trzech powiatów na prawym brzegu Wi- 
sły, mianowicie część Toruńskiego, po- 
wiat Mokre | Kowalewo, 

Kierownikiem manewrdw będzta gan. 


Skierski, Inspekior armji, ma której iere- 
nie ćwiczenia się będą teczyły. Wazy- 
scy oficerowie zagr, obecni na manc- 


wrach wołyńskich, udają się również na 
pomorskie; tak sama członkowia komisji 
wojskowej sejmu. 


przed Marją Iwanówną na kolana. 

— Marjo Iwanówno! — pawiedzia! 
szybko. 

— Marjo Iwanówno, kocham pa- 
nią.. proszę a ręką pani... Jeżeli mi 
pani da odkosza, odbiorę sobie 

Stary jegomość i pan z pod 
zawołali: 

— Nie zgadzamy siq... 

— Chce pan się do nas aprowa: 
dzić na siódmego?... 

— Mol państwa, — powiedziała 
Marja Iwanówna, — będziemy mit- 
azkać w tym kącie. Położę go za ku 
frem, to nikt nia zauważy. 

— Niech to djabli, on jest 
"a AG, w moim rewirze l 

Pawa w mojom mieszkaniu. 

moi państwo! — zawołał 

młody człowiek — nia mam wcale 

zamiaru tutaj mienzkać,. Mam awój 

własny pokój.. i biorą uwoją narze- 
czoną_da siebie... 

Okrzyk radości 
sześciu gardzieli. 

— Cudowny, młody człowieku! 
Kiedyż ślub? — Stary waunął mlade- 
mu człowiekowi papierosa do ust, a 
koła kufra Marji Iwanówny rozległ nię 
już apór pomiędzy dwoma lokatora: 
mi, którzy chcieli ten kąt dzielić... 

Gdy szczęśliwy młody człowiek 
opuścił mieszkanie Marji Iwanówny, 
pobiegł za nim stary, co go poczę- 
atowal i rzekł:—Sluchaj pan, czyś wi- 
dział tg młodą aaobę ca stała obok 
Marji Iwanówny? Jest ona, prawda, 
trochę przenoszona, ala jeat kabietą 
uczuciową... Czy ma pan może odpo- 
wiedniego przyjacielał.. Ona każde- 
go człowieka uszczęśliwi, a my po- 
zbędziemy się starej kanalji. W ter 
aposób pamógłby nam pas wszyst 
kim znakomicie. Hiagai vasi w 
mieniu wszystkich lokutolow.. 


cie! 
tra 


już 


rozległ się 2 


Nr. 180. 


*miarieina przejażdżka powistrzna. 


W czasle wyścigów kolarskich od- 
dzial L.O.P.P. zorganizował przejażdżki 
samolotami. Wieczorem wzniósł się w 
górę samolot jednopłatowy typu „"ioran* 
Nr. 5515 prowadzony przez pilota Mar- 
czewakiego, plutonowego z Centralnych 
zakładów lotniczych. 

W samolocie znajdował się namó. 
wiony do powietrznej przejażdżki bur- 
mistrz m. Przasnysza Bronisław Matu- 
szewaki. Samolot po dłuższym podnieb- 
nym apacerze lądował na łąkach, w o- 
dległości 2-ch kim. od Przasnysza w zlso- 
nę m. Chorzela, 

Z niewiadomych przyczyn nad samą 
ziemią, aparat odmówili posłuszeństwa 
pilotowi ì uderzył podwoziem O ziemię, 
siła uderzenia była tak wielka, że ka- 
dłub zostat zdruzgotacy. 

Burmistrz Matuszewski poalós! śmierć 
ra miejsca, pilot Marczewski zaś doznał 
ciężkich obrażeń. 

Tragiczny lot odbywał się w celach 
propagandowych na wypożyczonym przez 
władze wojskowe aparacie 5zkolnym. 
Użyczany aparat posiadał dwa siedzenia 
i dwa atery. Gdy samolot znajdował alg 
uż nad samą ziemią, pasażer, Simo o- 
strzeżeń pilata, chwycił za SiE! i sam 
spowodawał kalastrofę. 


z M 


Ze świata. 


Zabytki chińskie. 


W Brltlach Museum w Londy;, 
irządzono wystawę zbiorów, będą. 
dych właanością PE indyjskiego a 

zdobytych przez naukową wyprawę, 
wa latach 1913 — 1916 kierował 
Sir Aurel Stein z Oksfordu. SĄ tam 
materja jedwabne, wyroby z laki, broń, 
nkazy co iczne, dokumenty woj- 
„kowe, pisane na drzewie i rozmajte 
rne Estophy w liczbie około 500, 
„wet malowidła ścienne, i t. d. wy 
obyte z ruin świątyń chińskich 
"«ollcy na północ od Lob nor, gdzie 
„najdowała uię wielka chińska droga 
dla handlu z zachodem. Niektóre 
przedmioty pochodzą z przed 2000 
iat, ane z 2 wieku naszej ery. 


Rozmaite bywają ligi. 


W Paryżu nia brek bezdomnych. 
| brak natomiast walnych mieszkań 
| Ta tet bezdomni zorganizowai się 

Żałeśyli ligę kandydatów na loka- 
Jest to nalwyższy tytuł, jaki 
wynaleziono po walnie. 

W lidze kandydatów da tytułu 
jokatora nie nudzą 3I€ napewno na 
zebraniach ogólnych 


| TAJEMNICZY MORDERCA 


"i Wilired czekał z niecierpliwoście 
| ga rozpoczęcie opowiadania. 
i — Znalem wtedy pańskiego o|c8 
| -- zaczął opowiadać Hammerton — 
jng od parn lat Pewnego dnia do 
wiadnją się niespodzianie, że się oże- 
ni} pawtórnie. Nie wiedzialem, jak 
się nazywa jego małżonka; mówiono 
tylko, że była poprzednio gpiewscz: 
ką operową, niepospolitej urody. Mo- 
gła liczyć wówczas dwadzieścia parę 
lat, Przyjechała do Limy z trupą 
merykańskich artystów. Ojciec psń 
ski stykał się z nią często w chara- 
kterze urzędowym i wkrótce dał mię 
Uwikłać w nastawione zręcznie sidla. 
Używam rozmyślnie tego wyrażenia, 
była to bowiem kobieta bez serca, 
zimna i wyrachowana. Chciała po- 
prostu „złapać” pańskiego ojca, prze- 
konana, że musi on mieć wielki ma- 
lątek, skoro bywa w najlepszych ta- 
Warzystwach. Ojciec pański fz całą 
azczerością powiedział jej. że jest 
biedny; sam byłem świadkiem tej ich 
tozmowy. Roześmiala się tylko z nio- 
Owierzaniam, zapewniając go, 2e na 
pieniądzach zupełnie jej nie zalaży. 
róbowalitmy kilkakrotnie odwisćć 
© nd tego nierozważnego małżań- 
twa, nic jednak nie pomogło. Toteż 
OBucki nasze oziębiły się znacznie 
a ich ślubie. 


| 
| 


+l SK R A" — wtorek 18 sieronia 1925 roku. 


Suolenowanie sqołocznych sił wytwórczych. 


Niejednokrotnie już wybitniejci eko- 
nomiści i politycy polscy w plsmach co- 
dziennych oraz fachowych, wskazywali 
na konieczność spotęgowania apolecz- 
nych sił wytwórczych w celu utrwalenia 
naszej „Samacji gospodarczej”. Rozwią- 
zanie tego zagadnienia w naszych wa- 
runkach gospodarczych nie jest łatwe i 
całkowicie zależae od plyanego kapitału, 
którego obecnie Polska nie posiada. 


Kapitał obrotowy, odpowladający po- 
trzehom każdego społecznego, Czy pry- 
watnego przedsiębiorstwa przemysłowego 
oraz goapodarstwa rolnego, da możność 
tym przedglębierstwom wznowienia I spo- 
tęgowania produkcji, przez powołanie do 
pracy twórczej tych organizacji, które 
mad rożwojem wiedzy technicznej w nor- 
malaych warunkach pracowały, a kiórez 
powodu kryzysu gospodarczego i braku 
pieniężnych środków na wynagrodzenie 
ich pracy, pracować przestały. 


Niemniej ważnym czynnikiem, sprzy- 
iającym potęgowaniu się produkcji, cał- 
kowicie również zależnym od dostatecz: 
nego kapitalu obrotowego, jest ześrodko 
wanie fizycznych sił roboczych, odpowia- 
dających potrzebom danego przedsięblor- 
stwa | osiągnięcie drogą naukowej orga- 
mizacji właściwego poziomu wydalnmości 
ich pracy, co oczywiście powoduje ko» 
pieczność systematycznej dostawy surow- 
ców i arlykołów technicznych, niezbęd- 
nych w celu utrzymania ciągłości pro- 
dukcji na właściwym poziomie, który w 

Jaczaym stopniu zależny jest í od du- 
chowego nastawienia robotnika. 


Utrzymanie na takim pozlom e orga- 
lzacji orzedstębłorstwa w obecnych wa- 
runkach, przy clągłym brazu pieniężnych 
środzów na zaspokojenie najniezbędniej- 
szych jego potrzeb, a także na wyafity 
we wlaściwym czasie zarobków pracow- 
nikom, jest niemożliwe. Tembacdziei. że 
stan taki mletylzo powoduje nledostatecz- 
ne odżywianie się szerokich rzesz robot- 
niczych co niejednokrotnie zostalo 
twierdzone, ale + przygnębienie, a w na- 
stęostwie gwałtowny soad:< ooziunu wy- 
iajoości pracy i calkowiią deznrjentacie 
w przedsiębiorsiwie. Wałaym rownież 
tzynnikiem potęgującym produxcję. jeat 
prawidłowy wzrost stalych potrzeb 800- 
łecznych, o krótych decyduje stopień 
kultury społeczeństwa i istnienie warun- 
ków, dających temuż szoleczeństwi mo- 
iność ich zaspoxarania. W Polsze one- 


cnie takie warunki nie istaieją, gdyż lu- 
dnaść roloicza z powodu nieurodzaju : 
zubożenia w okresie kryzysu gospodac- 


czego, mie posiada pieniężnych środków 


na zaspokojenie najniezbędniejszych na 
wet potrzeb. 

Różne mulejszości narodowe niechęt- 
nie popierają polski przemysł i handei. 
Robotnicy zaś, z powodu braku stałych 
zarobków, małe mają potrzeby. Pozostaje 
więc niewielki odsetek lnteli, jl, praca- 
jącej ma różnych polach, która nlestety 
przy obecnej polityce celnej rządu, w 
znacznym atopnlu zaspakaja zwoje po- 
trzeby, za wyjątkiem artykułów apożyw= 
czych, towarem zagranicznym.  Charak- 
lerystycznym tego przykladem jest nasza 
Inteligentna niewiasta. która, poczynając 
ad pończoszek a skończywszy na kape- 
lusika | torebce, wszystko ma na goble 
niemieckie, francuskie, angielskie, ame- 
rykań skie, nie zaś polskiego. Qdyby kał- 
dy z cudzoziemców wziął z niej 
część garderoby, to nasza niewiai 
stałaby.. w koszulce. Łatwo więc olsać 
i mówić o naukowej organizacji przed- 
slęblorstw ! pracy, stosowaniu ulepszo- 
nych i tańszych metod produkcji. ale 
trudniej nauki te zrealizować.  Tembar- 
dziej w obecnych ciężkich warunkach, 
spowodowanych gospodarczą polityką 
rządu, która stworzyła z Polski rynek 
zbytu dla przemyslu obcego, a jedno- 
cześnie źródło surowców dla niemiec- 
klego przemysłu, który przerabia polski 
surowiec i jaka towar gotowy, wwozi z 
powrotem do Polski, lub przez Bałtyk do 
Rosji, wtenczas, gdy Polska bezpośred- 
nlo graniczy z Rosją, a jej przemysł 
bankr uiuje. 

Chcąc więc społęgować społeczne 
sily wytwórcze w celu utrwalenia „SaDa= 
cjl gospodarczej“ musimy rzeczywiście: — 
„jaknajlnteosywniej pracować, |aknawię- 
cej oszczędzać i jaknajracjonalniej go“ 
apodarować". Jednak pracę tę musimy 
rozpocząć od podstaw, ad stworzenia 
płynnego kapitału, tej najcenniejszej sub- 
stancjł gospodarczej, ułożonej z umysło* 
wej i fizycznej mądrej pracy nierazi sze. 
regu pokoleń narodu, której obecnie mie 
posiadamy. 

Musimy okazać więcej życzliwości I 
patriotyzmu dla wytwórczości krajowej, 
jak to ma miejsce w innych kulturaloych 
państwach. 

Musimy pozyskać w tej pracy współ- 
działania rządu w postaci taniego I dłu- 
goterminowego kredytu oraz polityki cel- 
nej, odpowiadającej naszym warunkom 
gospodarczym, która w Polsce, niepo. 
siadającej dostatecznego kapitału płynne- 
go na wyzyskanie jej bogactw maturaj- 
nych, może w znacznym stopniu przy- 
czynić się do jej rozwoja. 


Lucht. 


Szanuj złotego — Złoty, to nie złotówka! 


— A czy mój ojciec był zado- 
wolony ze swojej drugiej żony? — 
zapytał Wilired. 

— Sądzę, że nie, gdyż wkrótce 
po ślubie zaczęły się pierwsze przy- 
krości | rozczarowania. Pani Allistoa 
była osobą próżną, narzucaiącą się, 
arogancką i zarozumiałą. Toteż w 
CARU paru miesięcy zraziła sobie ca- 
łą miejscową kolonję angielską: nikt 
u nich nie bywał, nikt nie chciał 
przylmować n siebie byłej áplewacz- 
xi operowej. Nadomiar złego i sy- 
tuacja fioanapwa pańskiego ojca sta- 
wała r, trudniejsza: mra. Alli- 
ston Zucała poprostu pieniądze, 
a dochady pańskiego ojca zmalały 
znacznie Od czasu, gdy wszyscy od- 
sunęlf się ad niego, nie dając ma 
więcej żadnych zleceń ani korzystnych 
interesów do załatwienia. Aż wresz- 
cie przyszła nmiegniknione rozwią- 
zanie... 

— Umarła? — apytał Wilfred. 

— Niel poprostu uciekła! Przy- 
słała mu pewnego pieknego poranku 
list, pisany na pokładzie okrętu, od- 
chodzącego do Nowego Yorku. List 
ten widziałem na własne oczy: pisa- 
ny był przez nią Eamą, bez daty t bez 
podpiau. Treści, naturalnie, dokladnie 
nie pamiętam; było tam tak moniej- 
więcej napisane, że zawiadła się 
gorzko na swojem małżeńątwie, że 
uważa je za zerwane i że wraca na 
acenę. 

— A cóż mój ojciec na to ad- 
piaał? 


— Nie wiem, ale powiem panu 
szczerze: wcale się tem nie zmartwił. 

— Í nie wie pan, co się z nią 
stało? 4 

— Nie, nigdy już o niej nie aly- 
szałem. Może umarła. Toby jeszcze 
było dla niej najlepszem. 

Tak, masz pan rację — rzekł 
Wilfred. 

— No, chyba na dziś douyć się 
już nagadaliśmy? — spytał Hammer- 
tan, wyciągając zegarek. 

— Tak, nie chciałbym pana diu- 
żej zatrzymywać. Do stacji dość da- 
leko, a w mem ciaanem, niestety, 
mieszkanku nie mogę panu udzielić 
gościny. 

— Niema o czem mówić! Jestem 
dobrym piechurem, a ciemności się 
nie boję. Nieraz już zdarzało mi aię 
bywać w niebezpieczniejszej jeszcze 
okolicy! 

— Ale mam nadzieję, 
dlugo znów zobaczymył 
Wilfred, powstając. 

— Z pewnością. Zostają w An- 
glji trzy miesiące: mam tu różne in- 
tereay do załatwienia. Pragnąłbym 
bardza doczekać się rozwiązania tej 
smutnej tajemnicy, a mam nadzieję, 
Że w razie potrzeby nie zawahasz się 
pan zwrócić do mnia © pomoc. 

— Z całego serca pamn dziękuję 
1 chętnie w razie potrzeby akorzy- 
stam. 

— W razie czego proszę pisać 
do mnie do noz, Bonai o ucRii 
poate-reatante. la wiem jeszcze 


że się nie- 
— spytał 


LA R 


Król włoski i cyfra 7. 

Ktoś, kto miał widocznie wiele 
czasu, zadał sobie trudu, aby wyka- 
zač w jakim związku znajdują się da- 
ty, odnoszące się do życia króla włos- 
kiego i kabalistyczna cyfra 7. 

Imię króla Emanuele ma 7 liter, 
Jmiona obu córek jego Yalandy i Ma- 
faldy liczą również pa 7 hter. Rodzi- 
na królewska akłada się z 7 calon- 
ków, Całe imię monarchy „Victtorio 
Emanuele Terzo" zawiera liter 21. 
Następca tronu urodził aig w roku 
1904. Obecny jubilensz panowania 
abchadzi się w r. 1925. Król ma lat 
56. Wszystkie te liczby dzielą się 
przez 7. Uradził się więc w r. 1869, 
którą to datę również możemy po- 
dzielić przez 7 bez reazty. Ukorono- 
wany został w miesiącu lipcu, który 
jest siódmym w roku, 

I fak tn się dziwić ludziom, któ- 
rzy wierzą w znaczenie liczb w ży- 
ciu! 


Rozpowszechnianta telefonów. 


Pierwsze miejsce zajmują aczy- 
iście Stany Zjednoczone, która po- 
aladają telafonów 13,7 na 100 miesz- 
kańców. Drugie miejsca należy się 
Kanadzie — 11 aparatów na 100 mie- 
azkańców. W Europie przodnje Danja, 
która wykazuje ayirę 8,7, za nią 
Szwecja 1 Norwegja — 67 1 6,1, 
Niemcy dysponują liczbą 3,8, Angli azr 
2,5, Francja — 1,4. 

Zresztą Stany Zjednoczona pū- 
sladały w r. 1924—63 pron.wazystkich 
aparatów telefonicznych na świecie, 
15,369,000 ma ogólną liczbę 24,576.18] 
aparatów fonkojonujących ma 
głobie ziemskim, 


Bibljoteki w Zagłębiu. 


W Sosnowcu. Bibl, (P,M.S.) 1, ul. Słankia 
wieza or. 1, w pooledziałki, środy | piątki od 
6 do A wlacz, II. uL Narutowicza ur. 26, w po- 
miedziałki | czwartki od 4,30 da 6,30 wieczorami 
Il, zl Fiorjańska ar. 17, w POECIE I piątie* 
od 6 do 7,30 wiecz, Iv. ol, Kamienna og, 4, 
w _poniedzialki | czwartki od 
„Bibljoteka Miajakiego Uai: wi 
w Sosnowca, oL Pusudaki „ (abo! TA 
izki (P. M. S) w pomledsiałki, srody i piątki 
0d ndeine. XE (P.M B) Pia 
ją la. d e 
Maja Nr, 4. 1 
Tow. w wieczorowych dla rohotalków 


m My Dąbrowie. XL 
ąbrowia. M. 3) ulica -go 
Maja 6, czynna wa ZZ cawartki | Babci 
od gods, 6-e| do 8-e| wiecz, S 
Bibljoteka Im, Kollątaja, ul. Kr. Sobleękie- 
go 15. Otwarta w poniedziałki, środy I soboty 
od zodz, 4.30 do 7 wiecz, 

Ibljoteke Górnicza, ul. Ke. jadwigi Na, 
otwarta w poniedziałki, czwartki | aohaty 
od godz. 5-ej do 7-2] wiecz. 

W Niwes. VII. (P. M. S.) ulica Saosowa 
dom p. Trepki, otwarta w dai powszednia od 
godz, 4-ej do 6-8| wiecr. Vli-a. (P. M. 8. No- 
wości), w środy i soboty od gode. 4 do 6 w. 


oi O m EZ Bl 


w taj chwili, gdzie znajdę mieszka 
nie. No, do widzenia! Nie trać pan 
otuchy! Prędzej czy później wykry- 
jemy zbrodniarza i PERS ga w rę- 
ce sprawiedliwosci! 

— Daj to, Boż:! Jeszcze rac 
dziękuję i życzę szczęśliwej drogi! 


Muskin płaci czynsz. 


Upłynęło kilkanaście dni, w cią- 
u których nie zaszło mic nowego. 
dedyci Muskin przygotowywał się 
do wesela, 
niedaleki. 
Ale joe Munkin miał jeszcze in- 
ne zmartwienie: oto dzia właśnie za- 
padał termina płatności czynszu dzier= 
żawnaga. Stonownie da odwiecznej 
tradycji czynaz ten muai dzisiaj oso- 
biście wręczyć „dziedzicowi“. Z cięż- 
kiem sercem podszedł do komina 
1 wyciągnął ukrytą w kącie ciężką 
skrzynkę. Pontawił ją przed sobą 
na htole, otworzył i wydobył z niej 
niewielki woreczek płócienny. Wy- 
sypał na atół kilkadziesiąt monet zlo- 
tych, przeliczył je raz i drugi, scho- 
wał z westchnieniem do woreczka 
iz owym skarbem, ukrytym w kie- 
szeni, puścił sią w drogę do dworu 
płacić pana „dziedzicowi”, 
Sir Lastarham kazał poprosić go 
do gabinetn. 


którego termin był już 


(C. d. a) 


= 


$ Codziennie świeżą 


amerykańską słoninę i smalec 


dostarcza po nąder korzystnych cenach 


L. HAUSDORFF 


HURTOWNIA TOWAROW KOLON]JALNYCH $ 
KATOWICE, UL, SOKOLSKA 4. 


Telefon: 1528. >: 


Telefon: 176, :-: Telefon: 262 


f sałyirdzone Jrzez Min Wyzo. Rel. i Ośw. Pubi. 


KURSY HANDLOWE 
Í T. ROKOWSKIEGO : R. STATTLERA w BEDZIRI E. 
| Zapisy nowych kandydatów przy:muje Kancelarja 4:1r8ów, 


Będzin, Modrzejowska 85, I! piętro (tront), 
| codziennie za wyjątkiem sobót | niedziel, 
ad godziny 3ej do 6-tej wieczorem. 


5283 
ukończeniu Kursu nauki uczniowie otrzymują dwiadectwa 


Po 


zatwierdzonego v:zez Min. W. R 10O.P. 


| BBa BEREK ua keti EAA OB 
| 


podlng wzoru, 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w SosLowcu rewiru Sosnowleckie 
|. go, kancelarję awa przy ul. 3 Maja 9 w Sosnowcu mający, na za- 
sadzie art. 1030 P.C. obwłeszcza, iż w d. 26 sierpnia 1925 r. a g. 
10 rano w' Sosnowcu przy ul. Kowalskiej pod nr, 12 w mieszkaniu 
należącem da p. ]akóba Czapelskiego, to jest w miejscu przecho- 
U wania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną ileytację 

w | i Il terminie ruchomości oszacowanych na 2440 zł, a należą- 
cych do Jakóba Czapelskiego składających się 2 mebli domowych. 

Spis rzeczy i 

licytacji. 


ich szacunek przejrzeć wożna w dniu I miejscu 


Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz. 


Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 
skarbowych w Sosnowcu podaje do wiadomości publicznej, że w 
celu ciągnięcia zaległości skarbowych z Józefa Szladowskiego 
odbędzie się w Jl terminie licytacja publiczna dnia 19 sierpnia 
1925 r. od godziny 10 rano przy ulicy Dęblińskiej 7 w miejscu 
przechowania dla sprzedaży ruchomości należących do nazwanego 
a składających się z mebl! domowych, 


5263 


| 
OGŁOSZENIE. 
| 
| 
| 


Sekweatrator Wspaniały. 
Sosnowiec, dnia 17 sierpnia 1925 r. 


OGŁOSZENIE. 


Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym  podalków i opłat 
skarbowych w Sosnowcu podaje do wiadomości publicznej, że w 
ceiu ściągnięcia zaległości skarbowych z niżej wymienionych ad- 
będzie sie w 1l terminie licytacja publiczna dnia 18 slerpnia 1925r 

j od godz. J0 rano przy ulicy Targowej w magazynie Brandesa dla 
aprzedaży ruchomości należących do: 1) Zołji Kowalskiej, 2) Sta 
misława Kowalskiego, 3) Majera Czapelskiego, 4) Benjamina Mer: 
nai 5) Abrama Janowskiego, a składających z swetrów, mebli d 


mowych, oraz likierów i koniaków. 
5262 Sekwestrator Wspaniały. 


Sosnowiec, dnia 17 sierpnia 1925 r. 


OGŁOSZENIE. 


Sckwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków 1 opłat 
skarbowych w Sosnowcu podaje do wladomości publicznej, że w 
selu ściagnięcia zaległości skarbowych z p. A. Jakubowicza odbę- 
azie się hcytacja publiczna dnia 20 sierpnia 1925 r. od godziny 
lı reno przy ul. 3 Maja w magaz. fr. Oppenheima dla sprzedaży 
luchemości należących do nazwanego, a składających się: z 30-11 
r nu ?e'aza handlowego oszac. 6000 zl. 

2201 Sekwestrator Kosmala. 


Sosnowiec, dnia 17 sierpnia 1925 r. 


Ugłoszenie. 


komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosuowiec- 
jego kancelarję swą przy ul. 3-go Maja 9 w Sosawcu mający, na 
zasadzie art. 1030 P, C. obwieszcza, iż w dniu 24 sierpnia 1925 r. 
a godzinie 10 i pół rano w Sosnowcu przy ul. Jasnej pod ar. 8 
w mieszkaniu należącem do Zygmunta Zawadzkiego, to jest w 
miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
putliczną licytację w | terminie ruchomości oszacowanych na 
2,5U0 zi, a należących do tegoż Zygmunta Zawadzkiego skladają- 
tych się z mebli pokojowych ma rzecz Dawida Marjanki. Spis 
rzeczy 1 ich szacunek przejrzeć można w dniu ił miejscu licytacji. 


Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz 


8. JSK RA“ — włarek I8 siernnia 1824 roko 


podać do 


Sz. Pubilczności, że z dn. 15 czerwca wystąpiłem z firmy 
„|. Brzozowski i S-ka" | oiworzyłem sklep wsasny p. t. 


l Niniejszym mam zaszczyt 


” Skład Broni i Rowerów 
WŁADYSŁAW BIAŁAS 


Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8 
zaopatrzony w broń, amunicję i wszelkie przybory 
myśliwskie, oraz w duży wybór rowerów i części 
zapasowych, wózki dziecinne, zabawki, materjały 

muzyczne it. p. 
Mając nadzieję, iż dotychczasowa Sz. Klijentela nia odmówi 
mi nadal swego cennego poparcia, kreślę się z poważaniem 
SKŁAD BRONI i ROWEROW 
WŁADYSŁAW BIAŁAS 


Sosnowiec, ni. S-go Maja A. 


2012 


wiadomości | 


Zarząd Rob. Sp. Sp. „Siła" w Strzemieszycach, * 
niniejszym podaje do wiadomości, że na walnem ze- 
braniu odbytem w dniu 19-go lipca 1915 r. postano- 
wiono z dniem 20'go lipca przystąpić do likwidacji 
Spółdzielni, wobec czego wzywa wierzycieli do zgło- 
szenia swych roszczeń do komisji likwidacyjnej. st9t-1 


Ji 


Okazyjnie do sprzedania 


Lampki elektryczne oszczędnościowe 


„Werter | AEG. 
po groszy 90 za sztukę póki zapas starczy. 


Biaro Elektrotechniczne laż. T. Gurtzmana, 
Soanowiec, ulica Piłsudskiego Nr. 8. 


5166-1 


Wytwórnia « 
Artystyczna „VERA 
Sosnowiec, Warszawska 10. 
Tel, Nr. 8-08, 
po powrocie właścicielki z 2a- 
granicy nadal czynna. 
Poleca wszelkie nowości w za- 
kresie robót ręcznych nowego 
typu, stylowe abażory, oraz oaj- 
nowsze wzory na ręczne roboty 
ł suknie, mo 


| 
| 


| Brobne ogłoszenia. | 


Kupno i sprzedaż. 
8 proszy z8 wyraz 


z4eble: szaty, bieliźniarki, kredeney, 
stoły rozsuwane, biurka, kwietni- 
. otomany, materace, wózki dzie- 
cwmue, łóżka, Za gotówkę i na raty. 
iosnowlec=Pogań, Nowopogońska 17 
Hracia Antczak, 2781-4 
Mehis otomany i kanapy nowe róż” 
ne za połówkę i na wypiął cena 
edaakowa w pracowol  Sfolkrakiej 
ióreta Czeroego Będzia, ul. Modrze- 
łowska 14 dom własny 4938-38 
D” Unia 23 bm. jest do sprzedania 
za 30 1}, łóżeczko żelazne, meblo- 
we długości 142 cm, Ud 10 aa 12 
rano i od 3 do 7 wiecz,, *Osnawiec,, 
Xonrada 7, m, 4. 5-53 
MAaszyna krawiecka używana oka- 
TA zyjnie tacio da sprzedania soano- 
wiec, Dębowa- Góra, Walcownia „Hr. 
enard" nr raszczyńnki 
5249-2 
rzedam Wacsziat ślusarzki oraz 
palmiki do dza 1 cięcia po 
niskiej cenie Wiadomość: Klimon- 
tów Wincenty Ferlacki. 5266 
Sprzedam ogród w Będzinie, sli- 
cznie. palożony mad rzeką w 
którym odbywają się zabawy Bę- 
dzin Grobla 5 5279 
E/upię domek w Zaglębiu za 
4% 1000 zł Wiadomość: Pogoń, ul 
tirachowa 10, Jaros 3252 
De szafa uklepowa 4 mtr. szeroka 
3 mtr. wyzoka, rozbierang, za 
szkłem i szufladami, okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: |. Hiawski, 
Sosnowiec. 3-Maja 23. 3 


ZE RE FEE 
| Posady i prace | 


Zaotiarowane > groszy 2s wyraz. 
pda kia aat LĄ, 


Q*ispiec potrzebny do Fabryki 

Wyrabów Metalowych Goldberg 

: Kucyński. Sosnowiec, Przejazd 3. 
5269 


16 św. 220 wolt. 


D samodzielnego prowadzenia re- 
stauracji potrzebna bnfetowa z 
kaucją lub za pewnem poręczeniem. 
Wiadomość „Iskra”. 5271 


— a, 
| Porzntiwace d grosze za wyraz, l 


da, inteligentna panienka po- 
nzukuje posady w charakterze 
gospodyni do samotnego pana, luh 
do dwojga starszych państwa Ofer- 
ty lakra“ Dąbrowa Górn, 32211 
Spólnika poszukuję od zaraz z nu- 
mą 10 tysięcy złotych da dob- 
rze ane interesu. Prze- 
mysł Cukierniczy w Dąbrowie. 
Wladomość „Iskra* Dąbrowa Górn 
TAT s 
nteligentna panna znająca język 
a paneu ren e 
sady wychowawczyni, Oferty da 
Adm, dla „wychowawczyni“. 


X ZrOSŁY za wyraz 


| Lokale | 


Drzyimç |edoą lub dwlo uczennice 
A szkoły śred. kl. I-IV ne stancję 
Teoskiiwa opiera zapewniobs. Adres 
w Adm, „Iskry”. 5184-2 n 
©klep do ajętcia przy ul. Mc- 
w raela ij ntormacji udziela 
wiązek Drobnych Kup. Kołłątaja 17. 
A 5205-1 j 
nsjmọ pokój z osobnem wej- 
Q fciem ad zaraz Wiadomość 
„Jskra” Dąbrowa. Cena przystępna 
5225-1 
Poi nadający się na bluro 1 pO- 
kój kawalerski do wynajęcia DA- 
browa, Hotel Zagłębia 5229-1 , 
prime uczennice na stancję, O pie 
ka troskliwa. Hirszbergowa, $o- 
saowlec, Ssenowska I3 m. 2 
5190-3 
Dokó| do wynajecia ucapi u 
4 meblowany z fortepianem, światło 
elektryczne,  miekrępujące "wejście. 
Motoa także z utrzymaniem, wiad, 
Dąbrowa Qórnicza gazeciarnia, ulica 


Sobieskiego 21. 5264-2 
—L—Lo>MoGL>LLoe 
Różne 
B groszy zs wyraz, 


G/enocraliczay lostytut. Mokotowska 
39, wyucza zalnicrezowans osoby 


pilae, chętne Ilstow, bespdatnie 
sienograiji, celem rozpowszechnienia 
tejże. 4852-13 


Kus kroju rutynowanej mistrzygj 
S warszawskiego cachu, Wydaje 
świadectwa, przedstawia do cechu ną 
podmistrzycie i mistrzynie. Katowice, 
ul, słowackiego 23, | pięiro prawo, 
51031 
GT ioriepianowej udziela do- 
świadczona nauczycielka mu. 
zyki , ahsolwenika Berlińskiego 
kunserwatorjum. Wiadomość; bç- 
dzin, Szasowa 15, Cegielnia Sejmi- 
ku, tel 1-00. 5280.3 


Nr._136. 


arice Ratajski, Sosnowiec, Ni 
miecka 5, przyjmuje wacelkie 7 
mówienia w ząkrasia  tapicersiw. 
Uskułecznia wszdkie praaróbźi merl 
starych i maleracy, Ceny niskie. 
ŚNI-11 
Pryinule azycie bielizny męskiej 
damskiej | dzleclnnej. Pracownie 
przy ul. Kościuszki 2—15. 5155 1 
rvnia 12 mlerpnia 0 godz 5 pono! 
Le wyszła z domu umysłowo chor. 
Mlanisława Stempel, lat 23, ciemnu- 
blandyna, wzrost Średni, ubrana w 
błałą bluzkę, fartuch 'zlpagowy | 
czarną chustkę szydelkową Kto; 
wledział gdzie się znajduje proszon: 
jest zawiadomić: Sosnowiec, ul. U! 
cha 2, Andrzej Stempel, 5247 
*TPapicer przyjmuje wszelkie ab 
A stalunki i reperzcje u siehie | 
pe domach, lub w innem mieście 
rzyjmuje również przeróbki ma- 
teraców po bardzo przystępnych 
cenach, Sosnowiec, s 7 mie- 
szanie Siwka. 4257 
potrzebny energiczny 
do ucznia 4 klasy. Wiadomość 
apteka Wejmana w Niwce. LESI 
Drzybląkał sią pies wilczej rac 
A Odebrać można za zwrócenien 
kosztów. Będzin, Małachowskieg" 
37. St. Ciałek. 3278 


karapetytor 


Zgubione dokumenty. 
B groszy za wyraz, 


Kora towski Władysław zgubił ksią 
tko wojskową, wyd. przez P,K.U 
Sosnowiec. 5198-1 
"Poblass Linder zgubił książeczkę 
R wojskową, wyd. przez P.KU. So- 
suowiec 518-1 
| recz Alter Majer zgubił do: 
A wód osobiaty, wyd. przas Staro- 
stwo Będzinakie, 5195-1 
tanisiaw Popczyk zam cszkaly w 
Zawierciu zgubił papiery wojsku. 
we rok 1900, wydana w P. K, U. w 
Będzinie 519921 
Ze Konstanty zgubił książeczk 
wojskowąt wydaną mu praez w 
miaję wojskową w Zawierciu. 5204- 
Bcowa Piotr zgubił kniążecz, 
wojskową, wydaną przez P.K i 
Sosnowiec, 5207-3 
anasowi Stanisławowi skradzii 
no książeczko wojskową, wy. 
przez PKU Sosnowiec szt 
Nomiski Adam zgubit książeczkę 
wujskawą, wydaną przez PKU 
Będzin. 528A-1 
ybowi Hormanowi skradalona 
orsi asobi: wydany przez 
m. 


toń Piatr zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez PKU 
3227-2 


C 
Sasnowiec, 
RT Szczepan zgubił książkę 

wojskową, wydaną przez PKU 


Sosnowiec. > 5229-2 
gubiano kartę odroczenia, dana 
Z przez P.K.U, Sosnowiec, SGI 
wisku Cze Stańko. 5239-2 
Arem jos Himmelfarb zgubił książ. 
czkę wojskową, wydaną prze 
P.KU. Będzin. 3248-2 
anawi Janocie skradziono porsi, 
J zawierający dowód osobisty, wy 
uamy przez Starostwo Będainski: 
karty: rowerowe, wydane prze 
mag, m. Sosnowca Starostw 
Nędzin różne dokumenty i 10 zi, 
lieniądze proszę zatrzymań, 
kumenty zwrócić da Adm, „ 
wWelelech Bałącha zgubił kalążkę 
Kasy Chorych, kartę redukcyjną 
rółne dokumenty. 529] 
44 /ladyniaw Starczewski zgubił ksią- 
WV żeczkę wojskową wydaną przez 
1 XU Będzin > 5 tk 
zgubiono książeczkę Kasy Chorych 
na imię Stanisława Okrajnego, 
5254 


Aleksander Rozwadowski zgubił 
An kająreczkę wojskową, wydana 
przez PKU Miechów, 5260-3 
i pory Stanislaw 
żeczkę wojsk 
PKU Będzin. 3281-38 
Motom Aronówi Perelaia|aowi 
Skradzioao porifal aawierający 
dowód osobisty, wydany przes ttar 


zgubil ksią 
a, wyd. przez 


Będzińskie, patent wydany prze- 
Kasę skarbową w Sosnowcu I różn: 
dokumenty. 5251-3 

emioruwska jaoloa zgubiła keiążku 


Kasy Chorych, wydaną przez koj, 
„lgoacy“. 3265 
SA legitymacjg służbową, 
wyd. przez Komendę Okręgo- 
wą w Kielcach Nr, 1103 na imig 
Józefa Kobylec oraz weksel na 


150 zł, które sig unieważnin. 
3277 
Zgubiono kartę moblllzacji, wydaną 
przez 


g, Dędzinski na Imię |a- 
5276-3 


kniążeczzę 
ową, wydaną przez P.K U 
vj Sognowcu. 213-3 


an Madej zgubił książeczkę wujako- 
wą, wydaną przez PKU Będziu 
5272-3 


A nna Gorztowska zgubila książecz- 

kę kasy chorych Nr. as 

LE 

Ze Skradzione: książka wujsko- 

wa P.K.U. Hędzin, karta desnoDi= 
zacji i dowód usobisty na imię 
Władysława Buly. CYCH) 
Ylaśpiech Walenty zgubi usią* 
A teczkę kasy chorych. 5243 


